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■ W iedeń  dnia  20 listopada. Coraz większe od!
początku cbtad w Opawie uz-brajania w monarchii 

• feassey, nie każą już prawie wątpić o blizkiey 
w o j  rac z krolesUvem neapclitańsk iem. Dnia 9 
ł>. 111. posłano z rady nadwornay wojenney tu tey-  

, ssey rozkaz, aby pułki piechoty Argsnteau, P a - 
lombirii, Czartoryskiego , i Xięc-ia Nasjausko- W e il-  
barskiego, natychmiast z stanowisk swoich do 
W ioch  ruszyły. Przeznaczone tam pułki rachują 
do 20,000 głów. Pułkownik „Augustin, szef kor­
pusu, przeznaczonego do rac  parnych, które są 
nierównie skuteczniejsze od rac kongrewskichj 1 
które już po częśći do W łoch  wysłano , został 
wezwany do Opawy, d!'ą okazania (jak się domy­
ślają) skutków ich NN. Monarchotn.

Nic'tu nie słychać o postanowieniach kongressu 
w , Opawie. Listy prywatne s tam tąd  donoszą, iż 
posłowie -francuski i angielski obstają przy neu­

tra lnośc i  dworów swoich względem Neapolu . 
Zdaje się oras, iż Kie same tylko interessa ne - 
spoi tańskie są przedmiotem obrad, i że się ułatwią 
ważne okoliczności, k tóre potrzebują zezwolenia 
i. nych mocarstw, r  zwłaszcza Angin. 'Biega po- ' 

■głoska, iż przed rozpoczęciem w ojny  z N eapo­
lem , ■ monarchowie włoscy utw orzą związek po- 
rioony do niemieckiego, którego naczelnikiem ma 
by dź N. Cesarz ««stryscki, jako Kroi Lombardy!.

.. Mówią także o ważnych odmianach zwiąjku mer 
mieckiego, o przymierzu północnych krajów pod 
{>rże.Wodrio twem 'Ro.ssyi,. i układzie tyczącym się 
handlu i żeglugi mię dry  Łemi krajami, a mającym 
znacznie zmniejszyć dogodności , jakich dotąd 
obce bandery na morza bałt ckiera doznawało.

Dma -ió b. m. wszyscy officerowie głównego 
sztabu wyjechali ztąd do W łoch, dtsda nadworna 
wojenna tu te jsza  wysyła często gońców'do Lom ­
bardy i. Zdaje się, iż\ wcysko austryackie preey- 
dzie rzekę Po§w miesiącu grudn.u (z gaz. W ied.)

Opawa dnia 21 listopada. Dnia 14 b. tn. 
W . X«ęina dziedziczna weymairśka p rzy jm ow a­
ła znakomite damy.

Dnia i 5 b. m. zjechał tu Arcy Xią£ę Rudolf, 
kardynał i arcy biskup ołomunieoki. Po południu 
odwiedził obu NN. Monarchów i dosyć długo u 
mich bawił.

Dnia 16 b. m. przybył tu jenerał austryacki 
baron Kienm ayer, s nazajutrz , jenerał feldmar­
szałek Hrabia Bellegarde.

Król Jmć Pruski wyjedzie ztąd dziś napowrót 
do Berlina , gdzie myśli stanąć dnia s 5 b.tri. wie- 
esoreno. f  rzez dzień 2 3 b. m. zabawi w W ró-

clawiu, k potem uda się w dalsią droga przez 
Grunberg 1 Frankfort.

N I E  M C  Y.

Od brzegów M enu , dnia i i  listopada. Bo- 
jaźń woyny sprawia zupełny upadek małego dziś* 
handlu w Niemczech. Kapitaliści odbierają skąd 
mogą pieniądze swoje i je chowają.

Na granicy przy brzegach wyższego Henn 
daje się od niejakiego czasu’ większa baczność na 
przejeżdżających cudzoziemców.,

Piczessła się w F rankforcia  nad Menom  pogło­
ska o p rze jśc iu  woyska suśtryackiego przez rze ­
kę Po.

Gazeta Strashurska umieściła następujący 
artykuł; „ Słychać, iż obecni W Opawie M onar­
chowie napisali list do Króla angielskiego, zw ra­
cając uwagę jego na proces sprzeciwiający się 
dostoyneści wszystkich tronów przeciwko Kró- 
lowey aagielskiey Karolinie, i  wskazując po­
trzebę zaniechania tey  sp rany . R .zem  też ma 
bydź wzmianka, o podobieństwie wzięcia H an­
no w eru , pod ćpiekę jednego z zabezpieczają­
cych- trwałość pokoju mocarstw, w przypadku 
wybuchnienia zaburzeń w Anglii.”  (Zusch .)

'I'aż gazeta zawiera następujący artykuł z 
D arm stadt: „ Posłowie dwóch wielkich mocarstw, 
są tego zdania, iż obrót, jaki wziął-interes kon­
s ty tu c j i  w kraju he.skc-daf tnstadzkim, szkodliwi 
sku'.si sprawić może. -Jeden z nich udał się tym ­
czasem do Xiążęcia rodziny p a r u j ą c e j  i oświad- 
czj ł mu, iż rząd jego ńśe może bydź obojętnym, 
z® w  Niemczech daje się niebezpieczny przykład ' 
■wyiKusżoney przez p o d a n y c h  konstytucji, ‘ i że 
wypada odmienić ministrów krajowych. ‘ W ie lk i  
Kiązę odpowiedział: iż lubo nie może zupełnie 
pocnwalio sposobu, w jakim zaszły wypadki; zawsze 
jednak miał zamiar nadania narodowi swemu li. 
beralney konstytucji, i że dla tego nie może się 
poz Awioć radości, z p rzyw róconej zgody między 
Łonem swoim 1 ludem. Odpowiedź tę natychmiast 
publicznie ogłoszone,5’

W oysko Króla saskiego będzie znacznie zmaiey- 
szoue. \  v kazdey kompanii pułku pieszego i kon* 
nea e *nusiony zostanie jeden stopień poniczni- 
'ows 'i, a w kaźaj-m pułku stopień podpułkownik 
■owski, N.e będzie także nadliczbowy cli kapitanów 

1 majorów. Po zwinięciu w ojska . odwodowego, 
wszyscy nienfnieszczeni w  ceyaney służbie cłice- 
rowie otrzymają pensje. Zmniejszy się liczba 
żołnierzy w konipanijach, a pułki huzarów i u- 
łanów będą zsin-enicne r  a pułki dragonu. L°kka

\



piechotą i s t rze lcy ,  nie doznają odmiany w swo-
jem urządzeniu.

Jenera ł  porucznik dawnray westfalski,  a te raz
fr ' .nen?Sr? A lix ,  wygrał  sp ra wę przeciwko r z ą d o ­
wi  heskiemu w  sądzie ąppellacyynym w  Kassel, 
k lery  ) t i t  n a \ w y ż s z ą  in s tan cj ą .  W y  rok ten  do­
wodzi dozy wiście 'bezstro'nney sprawiedl iwości  
sądó w Heskich.

y  n .  t t .....................'

A n g l i a .
Londyn-, dnia  10 listopada.  "Czytamy ■# ga­

zet ( h tu te j szy ch :  , , -Niespodziewany dzisieyszy
wyrok izby wyższey w zględem bilu przeciwko 
Król-.-węy, wprawił  cala stoi cę tuteys;  ą w  sa- 
dun. en  e. , Duradzbuy przeź Hrabiego Liverpool  
średek,  który, wspćn mona izb i jednomyśln e p rz y ­
jęła, aby rzecz,  ny bd d; piero za 6 mies ięcy 
t rzeci  ra s  przeczytano,  ]est dobrówolrHem za n ie ­
chaniem  tey sprawy przez ministrów': bo go u- 
waż-ć  można za formalność, 'używaną pospoli­
cie w par lamencie , kiedy rzecz nie m a 'bydż 
daisy popieraną.  Nie pó jd z i e  więć ten  b l do 
izby mzszey, lec?., sam & siebie upadnie,  ch yba­
by cóś n a d s w y c- z a y n e g o zaszło. Nie można jesz­
cze z pewnością p rz ytoczyć powodów,  k tóre  mi­
nis t rów do tego kr ku skłoniły! Czyli się oń 
zgadza z dawniej  s tem -postępowaniem rządu?.na  
to pytanie Śmiało odpowiedzieć można w spo­
sobie, zaprzeczającym.  S:usznie., każdy spokó yn y  
uost rzegacz pomyśli sobie, iż minis trom szło o 
u t rzymanie  się na  "urzędach, j a k  się zaś u sp ra ­
wiedl iwią prfced publicznością,  i czyli tego do­
każą.'1 niewiadomo. Zważejąc 5riomtesięcne t r w a ­
nie ley ńieśrczęsney sprawy,  zeznania, świadków 
obrażające skromność,  i znaczną ilość s t rwonio­
nych pieniędzy,  k tó re  naród płacić m u s i ,  nie 
można dosyć ziłowt-ć,  iż zapomniano o tern m ą-  
dyem przyśle wiik Trzeba  wprzód pomyśleć, a p o ­
tem  etan ie .  ’C ó i  ob e s t rć ny  na  tern zyskały?
K;dl  ćr,i~ć będzie małżonkę swoję t.<k jak dotąd; 
ćna  jest i  będzie Królową, Z  drugićy stronny, 
Królowa,  ani jeAć w i n n ą ,  ani n i e w i n n ą ,  co ze 
wszech miar bytfż me może. Jeśli ty lko chcia­
no rzuć ć plamę hi a Kró low ą ,  dopięto niejako 
tego celu.”

D, jś wieczorem przyjaciele Królewny  bardzo 
się Cieszą. Lud wsfeęihie wydaje okrzyk:  N i e c h  
i j j e  Królowa! Słychać nieus tanne Wystrzały na 
znak radości. Odgłos dzw onó w rozlega się
z u iez kościelnych. Vk iełe domów oświecono.  
Celuje między niemi nLeszkanie Pana Benbow, 
wydawcy gaze ty  Cpbbela. W y s ł a w ia  t ranspa  • 
r e n t ,  na k tórym Królowa w wielkości nathr&l- 
ney odmalowana,  depce bogami  prześ ladowców 
swoich. Obok niey widać aiderroana W ood  
w paradnym ubiorze; mająrego łańcuch na s ty k  
Królowa wieńczy skronie jego Kureni.  Z  obło­
ków  unosi się nad głową Królowey Anicł ,  k tó­
ry w prawey ręce t rzvina k. rortę, a w lewey 
ka r tk ę  z napisem: Chcieli kopać dołki pod K r ó ­
lową, i sam y w rńe upadli .  Ńikt podobno nie 
m a  wię ksze j  przyczyny do cieszenia się j jak 
alderman Flood, k tóry  stał się bożyszczem ludu; * 
pcrob. ł  bowiem zakłady, i wygryvya i5o,ooo lun.  
szterl .  (6 rniliiónów zł poi.)

W  tey chwil i  biega p og ło s k a ,  iż minist rowie 
ułożyli się z Królową,  aby jeszcze przed Bożem 
narodzeniem wvjechała z kraju i pobierała ro ­
c z n ą  p e n s y ą .  Odwiedzenie Królowey jirzes Xia* 
żęcia Sussex  daje powód do tego domysłu. J e ­
śli tak jest w rzeczy s a rney , objaśniłoby sic 
głosowanie minist rów przeciwko W a r u n k o w i  r o z ­
wodowemu objętemu w bilu względem Królowey.

Ogłoszone•? tu  oświadczenie Xiążęeia Francuz* 
kiego O r le a n s , zaprzeczającego urodzeniu się 
Xiążęcia  B o r d e a u x , zwróci ło uwagę  całego 
Londynu-y wsząkże mni em ają -, iż to jest fałszy- 
wem twierdzeniem.

Londyn , dn ia  i 5 listopada.  J ak  tylko gru­
ch nę ła  w tu teyszey stolicy wiadomość o za­
niechaniu  sp ra w y  przeciwko  Królowey,  robo-  
t h i cy  porzticili swoje za t ru d n ien ia ,  i spotykając 
się winszowal i sobie nawzajem tego wypadku, a 
zw ycięs tw o  Królowey ,  tak ,  jakby swoje własne,  
obchodzili .  W i e c z o r e m  dnia l o b . ' rm  oświecono 
znaczną l iczbę domów W mieście.  W s z y s tk o  
Wtedy szło jeszcze spokoynie i porządnie;  lecz 
nazajut rz  zrana,  Lo rd  prezy dent  dał niejako hasło 
do swowoi i  pospóls twa,  przez  obwieszczenie,  iż 
tegoż dnia i w nas tępny poniedziałek oświeci mie­
szkanie swoje. Było to  wezwan ie m do wszystkich 
obywate li ,  aby podobnież uczynili.  K t o ń i e  chciał,  
musiały ledwo się bowiem zńnerzcbło,  zaraz t ł u ­
my ludu z bron ią  ognistą i pochodniami  w ręku-, 
a przypię tą  białą kokardą  do kapeluszów lub cza ­
pek, snuły się po wszystkich ulicach Biada temu,  
kto prędko nie us łuchał  okrzyku:  zapalać świecsh 
wyb jano okna,  rzucano szmermele i kamienie do 
pokojów i t.  d. W o łan o  także:  Królowa na zaw ­
sze! kto spotkał  te t łumy,  czyli  jechał pojazdem-, 
lub konno, albo też szedł piechotą,  musia ł  t en  o- 
krzyk pow tórzyć,  prócz tylko żołnierzy i policy- 
antów.  Napastowano kan to ry  gazet  minis teryal -  
nych.  Losu tego doznał n a j p i f t w e y  w yd awca  
Kuryera.  D aw niey  jeszcze ściągnął n a  siebie n i e­
chęć  ludu, t ak  dalece , iż w kilku kawiarniach 
nu mera  tey gazety  pocfcrlo, podeptano i spalono. 
•Ż .dney szyby w domu tego wydawcy,  ftie zosta- 
wiono całej*. P rzybyc ie  gwardyi  ocaliło dom ad 
zburzenia,  a w ydaw cę  od śmierci  (*). R o zp ro ­
szono mot łoch,  k tó rego śię do kilku tys ięcy ze­
brało. Właścic ie l  domu kazał  wprawdzie  prze­
czytać  na progu us taw ę  o buncie;  lecz to nic nie 
pomogło-  Pospóls two r rńcałn  wielkiemi  kam ie ­
niami na  -urzędników,  a sługę sadowego,  k tó ry  
t rzym ał  latarnią,  cb Lło  ńa ziemię Z tam tąd
utLłp  się do kanto ru  gaze ty  iren-sb rvalaey N e w -  
Times.  płest ona wcale inną  od T  mes,  która się 
n aw e t  nazywa:  g a ze tą  urzędową Kroiowęy.) Tatn 
więcey jeszcze dokazywało.  Gdy bowiem dom 
t e n  leży w s t arem mieście '{City)-, dokąd żadnego 
uzbrojonego żołnierza nie wpusrrzaią ,  nim więc 
przybiegli  polścyanci, miało pospólstwo czas nie- 
ty lko  do popsucia okien, sklepów,  drzwi  i t .  d. 
lecz  n a w e t  do zburzenia  domu, dokąd r z u c i w ­
szy szmerme le  i fa jerwerki ,  niemało rzeczy spa­
liło. Na przedmieściu Westm inster,  gdzie wiele 
obywate li ,  p ilegaiąc na pomocy woyska-, zostało 
w domach,  motłoch większych nierównie dopuścił 

rę zdrożno-ści. Lord  Castlereagh  uniknął  napa­
ści, pos tawiwszy kompani ją dragonii  przed n ie-  
oświeć; nym swoim domem. Zniszczono iane do­
my, zamieszkane od zn akomitych osób, a położone 
przy celijieyszycł) ulicach i rynka ch  wspomnidne-  
go przedmieścia . '  W  Charingeross, gdzie stoi po­
sąg Karola, pospóls two wybijało okna pew nem u 
łiwerantow-i w o jsk o w em u ,  k tó ry  także 'mieszka­
nia swego wzbrania ł  się oświecić,  gdy jakiś do-

(*) Podług praw  angielskich, cała część m iasta , 
gdzie  się takie  bezprawie zdarzyło, powinna  
w ynagrodzić  zi sądzoną  szkodą a> szczególoych  
domach.

(*) W ydaw ca  K u ry e ra  i  p r zs z  to tak ie  ściągnął  
na  siebie, nienawiść pospólstwa, i i  mieszkania  
swego n itchciał oświecić.



fcs-se ub rany  człowiek,  wypadłszy ze szty le tem 
mającym i 4 cali długości, rzuci ł się na ludzi ci- 
snąc ych się ku domowi,  i n ieaważająo na nikogo.

h 1 raa‘t- & o r biegła się zgraja; każdy tu
® 1 p rz e d  ś m ie t t t ln y m  razem,  aż nareszcie
p ew n y  taładzieni fć,  rzucił  się do oweg... cz łowieka,
1 okrzykiem: chw ylaycie  h u lta ja , zachęcił  innych.  
i>ie poymano prze- ież tego ry ce rz a  Sztyletowe­
go} uwolni ł  go bowiem oddz ał gwardyi,  k tó re ,  
n il kilką słów po cichu powiedział ,  i  k tó ry  go 
pr>epu3Cil. S tyl  t at. li został  się w rę k u  mło- 
 ̂ - iń ca .  Pr^eż  całą n o dzwonif.na,  strzelano,  

t .  ąfiióno, rzucano szu ern/ele , w dawano ckrzyfei. 
Pomiędzy oświcconbmi dobrowoł  ie domami,  celo­
wało mieszkanie niejakiego H oM . Traiisp.,i eot  
wy stawia ł  djabłów , wężów,  k re tów ,  jaszczurki,  
bazy liszki, i pijawki, z g łówamj zr/ahych osób; 
ws rodku st da  kob.eta tćżytt ia;ąca czapkę wolno­
ści na k  u, a przy nifey było popiersie K ró lo w e j .  
P o  pr aw ey  i lewey s tronie w dziano mundur  pe- 
wnego wielkiogo dowódcy wo jska ,  z poóar tcmi  
beta  mi, kaszkietem i t. d. i  u c i ę t a  g łowę jego,
* k tó r ty  fcfew płyłie> .  - * S * » S »

Ne wszystkich te. , t rach t u t e j s z y c h  Śpiewanb 
p-esń. B oiie tachaw ay K roi a z dodaną s to sow ną 
s t rofą Z okld'kiem przyję to wchodzącego L  r -  
ón E r  skinę, ... 1,. rd  . C asilereagh  z sykaniem.  Po-  
spoi t - o  ze %  lo margrabiego B uckingham , gdy 
jechał przez  A ylesbury, i led *o mu życia n.e ode- 
brało. Z  doniovs r z ąd ó w v ch  żadnego me oświe­
cono,  prócz zwanego M anńonshouse. Uw ię zio­
no wielu ludzi, którzy c k m  «v meoświeconnych 
domach wybijali.  Baczność L u d *  prezydenta od ­
wróci ł* w-ięk-/e o jeszc ręśoie , lubo m ę d z j  po­
spólstwem i p.dicyantami  do k rw a w y ch  przyszło 
b itew.

Nietylko w stolicy, »!e w innvch miast  eh. ja­
ko to: w Portsm outh, Bath, B r ts to l . O xford , a 
now.  I w W indsor, gd ie Król  mieszka,  oświe­
cono d * my1, dzwoniono,  Wywieszono chorągwie,  
w - y  p e t  we ozdub ono wieńcami  bluszczowe,  
mi   ̂ a konie i p styl ionów bialemi wstążkami . 
VV je dnem m eyscu nissiono w paradzie wire.ru- 
nek pewney osoby, a p. te n go spalono; w dru- 
g em spalono zM o o y  worek;  w t rzecim zaś spa­
lono wizerunek M ajoechisgo .

L rd prezydent  zwołał  radę gminną na dzień
2 1 b. m. u celu napisania d wóch adres .ów, jednego 
do K ró lo w e j ,  « % n j ą C f y aWycięztwa nad b r u ­
dnym i zuchw ałym  spiskiem, a drug,ego do Króla 
l o b u  izb par lamentu ,  o p r z y c h y l e n i  się d, prośby 
katolików i zniesień e wszelkich Ustaw, k tó re  ze 
wzglądu na rócn cę  religi,-, tamują  używanie praw  
ob wat-, lsk-eh,

% e h a ć  też o odprawió się m.ająÓm zgroma­
dzeniu obywateli ,  w celu uchwalenią adressu z po.  
winszowaniem Królowi ,  iż Śc, śp:sefc prKPcjvtko 
ma żonce jego o.e udał się, tudzież z prośba o u-
sunięc.* tych wszystkich,  k tórzy podstępne rady
p r z e c i w k o  n - e y  d a w a l i  r ,  . *r ■i i ' , al,< kra je ta K u ry  er pisze, iż
g r i ,by  sprawa K M  WłloM ^  .
priys ięglycb,  „ . „ ( „ „ . i  d . loby » y r „ t  o

lub M ,ri„„ośb,.  U : „ „ a „ 5  „ ; , k 
kre«k ,,<!«.,» ,e,w ,rb ewyis, e y ( n ,er6wnje 
bardaiąy  am i r l ,  lub
dziow przysięgłych.

Ko nin,arze tuteys i podali także  adres Królo.  
Wey, k tor* między in.nemi odpowiedziała: „ N A - 
zepsuta młodzież, k tóra ,co miesiąc lub t ydz i eń  
Czyści kom m y z sadzy,  większeg u mnie godna 
J st szacunku, aniżeli jaki samolub lub int rygant ,

k tófy  brudnemi sposobami wzniósł się do Świetno­
ści. C zarny worek kom,marzy w poró . nan u 
z obmierzłym zitlonyrń workiem  prześladowców 
moich,  jest tak piękViy i biały jak ścieg.

F r a n c y  a .
Paryż, dnia i  i „listopada. Przybył  łu P. Cs?»- 

n in g , mmi ter  eh gu  l ki .

C raz wie. ey l ian U ów wyjeżdża do Mądry* 
■ta, -gdzie już ma dcii by d i  -k<lk« tysięcy.

W  Bręst zakazano mowit 'wszelkiego zgro-  
tn d ania się na ulicach we dnie l.«b w n oy.

Słychad. iż wiadoma ‘odezw* Królewska wzglę-- 
dem b rów-, była z pociąt-eu itoaczev napi­
sana i Królowi podam. Pfztfobi ł  ją własnerę-  
czni» saai Monarcha-, w Sjiostb.e jak Wys.ła  

'z druku. P rz -d  k.lką dniami Wydano także 
adres da obywateli departamentu Sekwany (P a- 
ryżu), mających p«awo kreskowania na zgrorna- 
dxeniach wjbierczycfa.

w  Ł o c h  y.
Neapol, dnia j listopada. Na sesśyi parla<« 

hientu dnia i5 z tn. mi ister sprawit ediwosci 
zdał sprawę o st-mie wydziału sweg . Pochwa­
lił. wprawdzie sędziów p erwsze,  i drugiey in- 
stancyi; uboiewwł jedn*k, iż w wymiarze spra­
wiedliwości d .je s*ę pjstrzcgad pswolaosić i brak 
jeduości zasad co przypisywał podeszłemu wie­
kowi niektórych sędziów ł wstrętóws ich cd do'- 
Wego p r a w o d a w s t W s k a z a ł  przyotynę wdei- 
kiey i nirrwłócżney odmiany, którąby zgroma­
dzenie złożone t  światłych mężów, i, Wspólnie 
z mmisteryum dz -ła.ąi.e, naylejiiey do skutku 
przywieść m- gło. Oświadczył,  iż pravra krajo­
we po trze bu ą takz'e poprawy, a powszechne 
syczenie, narodu i przekład i mych krajów y -  
msgaią u t mow ienia sądów prrys  ęgłylch. Zapo­
wiedział r a k  n e t , iż wkrótce peda stosowi:y 
projekt do p raw a ,  z wymienieniem sędziów, 
którzy g, dm są pczosUć na urzędach. Prezes 
parlamemu uczynił nwagę ,  iż projekt polecenia 
zgromadzeaiu, aby nowych urn.ędmków sądowych, 
mianowało, ma na celu uw-dn eaie ministra od 
odpowiedzialności. Oipowiedzi i ł  m n i s t e r , i i  
Więcey do ńiego należy posuwanie urzędników 
na wyższe s topnie , aniżeli ich mianowan e , i 
że rząd powinien tylko m im  wad prokuratóróWb 
Na wniosek Pana Poerios wszystkie zdawane 
sprawy przez ministrów mają b dz drukowane 
i członkom parlamentu rozdawane.

G iz r t a  iUteysia independente donosi t  pół­
nocnych W  och pod d. 20  piźdciermka: ,, Nie
widać dotąd w Tryeście ani powiększenia woy- 
s k a , ani przysposobień do wsiadania jego na o- 
kretv. Flotylla auvtryacka stoi w W en ec ji;  
Admirał Pdrcpial:ni, d wódca jey, został powo-» 
łany do W iednia. 'Xtążą Lichtestein, ma przy­
być do Włoch ”

Umieszczony w gazetach tuteyssych list z P a -  
lermy  pod d. 30 pa2dxiernika wyraża* „ W sz y ­
scy uczciwi ludzie, spotkawsży się tu z sobą, 
mówią pospolicie: A f f  Pan żyjesz jeszczA. J a ­
koż mern&łem jest to s/częściem, przeżyć locio- 
dniowe Ustawiczne zabójs twa i rabunki. W  tym 
okropnym przeciągli czasu, uzbrojony motłoch nie 
słuchał niczyich rozkazów, myśląc jedynie o łu­
pach i zniszczeniu. Chciał zamordować 5oo nay- 
taajętnieyszych obywateli, i zabrać wszystko, co



mieli w  domu. W  tey zgrai szaleńców wszczę­
ła się kłótnia , k te  ma bydź jey przywódca? 
Przy'szlo wkrótce do żazów sztyletowych i wy­
strzałów karabinowych. Niejaki Giaimo, occiarz, 
był przeznaczony na nowego Króla sycylijskiego; 
n i e  miano znosić szlachectwa, lecz ten k lejnot 
r o z d a ć  innym osobom.”

i3o  dział zabrano palermilinom i do Nea-  
polu sprowadzono.

Od granic włoskich, dnia 5 listopada. 
Słychać, i i  jenerał Nugent  prosił o urpńsż- 

ezenie w woysku austryackiem we Włoszech.

H  I  S Z P  A 'N I  l  A.

Madryt, dnia 3 1 października.  Częsta bar­
dzo korrespondencya daje się postrzegać między 
gabinetem naszym i neapolitamkim. Nie same 
tylko interessa rodzinne są jey przedmiotem. 
Ma szozególniey na cela wspólne mteressa obu 
narodów. Pamiątki historyczne, posiadanie nie­
ruchomych majątków w obu krajach przez wie­
lu neapoliUńczyków i hiszpanów, przyjęcie n.i- 
łiomeo konsty tucji  'naszfcy, z tych wszystkich 
względów -mocttO nas obchodzi lus sprzymierzeń­
ców naszych półwyspu włoskiego. Mifno odle­
głości, jaka nas od nich przedziela, uważamy ich 
biiiszemt, aniżeli portugalozyków, sąsiadów na­
szych. Dwóch gońców przywiozło niedawno 
listy od Króla ireapolitsńskrego; k tóry  jak sły­
chać, pisuje bardzo poufale do Monarchy n a s z e ­
go, synowca swego.

Gazeta rządowa tu te jsz a  ogłosiła obszerny 
wyrok Królewski względem zniesienia klasztorów. 
W yrażono w nim: Znoszą się wszystkie klasz­
tory mnichów (ordin.es Mónachales), kanoników 
zakonu s. Benedykta  i s. Augustyna , tudzież 
klasztory i kollegiia zakonów wojskowych wszel­
k ie j  kkssy. ’Wszystkich zniesionych klasztorów 
jest 2 2.5, Mnóstwo ludu zebrało się, gdy ten  
wyrok ogłaszano. Gazeta kcnstytucyonista pisie, 
l i  x;eża zab/ali własności klasztornych przeszło 
za 4 o Kuliiopów rea lów , i że gdyby Król nie 
z.-twierdził uchwały stanów w tey mierze, spo­
il Oy no ść stolicy mogłaby bydź zagrożoną.

Nuncjusz paptpzki, Giustiani, c.ągle prawie 
w ostatnich dniach bawił u dworu. Słychać, iż 
oddał Królowi r.lasn roczny list Fapieża , prze­
ciwko uchwale stanów, względem ’mteressów du­
chownych'. Mówią, i z teraz żądał paszportu, i 
chce wyjechać.

M nister skarbu uskarżał się niedawno na 
sessyi stanów, iż 'mnichy zniesionych klasztorów 
przedali nakżące do nich dobra,' k a z a l i  wycinać 
drzewo w lasach, i psuć rozmaite szacowne rze^ 
C7 , k a'.. terne. Postanowiono użyć surowych 
zaradczych środków.

Ne. Ysmossk deputowanego Solchaga uchwa­
liły | t a n y ,  iż jenerałowie zakonów, k tó rzy 'są  
'Grandam?, -mogą bydź podani na kandydatów do 
radv stanu. Przyjęły oraz śtaoy prawo o urzą- 
dżetom kredytu publicznego. W ydział skarbowy 
przychylił się do zadania ministra morskiego, aby 
mu dsno 4-0 mihicnów realów na wystawienie 
20 okrętów dla zasłony handlu.

Rząd nasz postanowił nie utrzymywać dłuiey 
pułków szwajcarskich na swoim żołdzie. Wol-

• J  ■ - s  '■ :1 '

too jednak żołnierzom szwaycarskim, którzy chcą. 
zaciągnąć się do pułków hiszpańskioh.

P  O R T  U G A L  I  A.

Lisbona, dnia 25 października. T rzech  ty t­
ko Grando a portugalskich, między któremi jest 
Hrabia P a lm d la , wzbrania się wykonać przy­
sięgi na konstytucyą.

Nim jeszcze "Lord Beresford przypłynął z Rio* 
Janeiro na okręcie angielskim 'Eengeur , r?.ąd 
nasz odebrawszy w tey mierze ^wiadomość s 
M adery , postanowił go nie przyjąć. Słychać, iż 
Wspomni day Lord dowiedział się w drodze o wa- 
żney odmianie rzeczy w Portugalii. Chciał ko­
niecznie wysiąść, leca mu kapitan angielski M ait­
land odradził. Okręt EengeUr o p a t r z y ł  s i ę  f.u 
vt  ż y w n o ś ć  ua 3 miesiące. Jedni mówią, i ż  tde-  
brał cd swego rządu rozkaz udania się r\a śród­
ziemne morze, drudzy saś twierdzą, iż powra­
ca do Rio-Janeiro. K ró l portugalski darował 
Lordowi Beresford  pałac w Lisbóme, gdzie mie­
szkał. Jest nay piękniejszym i nayobs/ernie.y- 
szym w calem mieście; n a l e ż a ł  d ijjniev do s ta -  
rozytney i-ódemy flrabiów Ega. Zabft.no goto* 
skarb vrraz z całym majątkiem tych hrabiów^ 
z powodu, iż bawiącego te ras  w P a r y ż u  H ra ­
biego E g a  ogłoszono adraycą kraju, za t o , iż 
słtiźył francuzom.

W szyscy oficerowi? angielscy yr w o y s k u  pof- 
tugalskiern żądają uwolnieniu od służby.

Pułkownik Cabreifa , dowódca wovska w pro­
w inc ji  Algarbń, doniósł rządowi, iż połączenie 
obu junt sprawiło tam ńaywiększą radość-, i że 
wszędzie,, którędy jeeh ,}, widział rnie zkJńców 
tebnących duchem prawdziwego ‘pattyotvzmu. 
Wydał, następującą zrdezwę do iyr.y,.ka- Kole* 
Azy! Odgłos wolności naszych "towar zystów orę­
ża nad b-'Z*-grani D urro, wzywa rias na drogę 
szczęścia. Jedność, eraz po,dusz-ń two p r a w o m  i 
wladzofn ustanowionym przez Króla Monarchę  
naszego, są zasadą tey budowy. Pewny jestem, 
i i  nie masz nikogo międry wami, któryby prze­
ciwnie myślał. Powtórzmy więc 'okrzyki Niech 
żyje1 święta nasza w mra, naród, Król Pan nasz, 
stany, a z niemi konsty tuc ja  i wojsko.'”

W  Y S ?  A Ś. H E L E  N Y.
W  kórrespondencie hsmburskirn czytamy ż 

Londynu  pod 7 listopada, co nąstępuje:—  Z przy­
byłą do Portsmouth  kupiecką fibtą z przylądku 
dobrey nadziei, południowcy Ameryki i t. d. otrzy­
mano wiadomości z wyspy ś. Heleny, które do­
chodzą do dn.ia 8 września. Boru parte  używał 
dobrego zdrowia, odbywał różne w głąb wyspy 
podróże , k tóre mu teraz  bez straży dozwo­
lone. Nowy dla niego d m był prawie skoń- 

. cfeóny; ma to bydź piękne mieszkanie; c*ęśt--> oa 
ogląda postęp tey budowy. Fani Bertrand  prze­
chadza się codziennie e  sześciorgiem swych diie- 
ći, i dobrym cieszy się zdrowiem. Bonaparte 
mocno u ty ł  i pogrubiał, przejeżdża się często 
konno z Parną Bet tr and, pisze krytykę wodzów 
starożytności; c ę s t o  t»ż bawi s ę w  swoim ogro­
dzie; gdzie pozakładał w miniaturze wedyę lasy, 
groty i t. d. Ogród ten-jest nietykalnym, a kro­
wę, która tam wlazła , sam Bonaparte zastrzelił.

W olno D r u t o w i  Ignacy R c i a  R a t e * C .H Ć C W  ■» » D rukarni H M c d
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P  o  d  r  a  d .  
i .  D a c h  r a t u s z a  w i l e ń s k i e g o  d o p i e r o  d a c h ó w ­

k ą  k r y t y , p o  z e b r a n i u  d a c h ó w k i  p o k r y t y  m a  b y d ź  

w  r o k u  p r z y s z ł y m  1 8 2 1  b l a c h ą  Ż e l a z n ą , w  c e lu  
z a w a r c i a  z  k i m  n a  p o k r y c i e  b l a c h ą  r a t u s z a  k o n ­

t r a k t u  i, w y t a r g o w a n i a  n a y m n i e y s z e y  c e n y ,  m a  
o d b y w a ć  s i ę  w  t y m ż e  R a t u s z u  w  i z b i e  r a d y  m i e y -  
s k i e y  l i c y  t a c y  a  w  t e r m i n a c h  d n i a  1 0 ,  i 3  1 i 5  
n a s t ę p u j ą c e g o  m c a  d e c e m b r a  k a ż d e g o  d n i a  p r z e d  
p o ł u d n i e m .  O d  k o n t r a h e n t a  c h c ą c e g o  w z i ą ś ć  t e n  
p o d r a d , p o t r z e b u j e  ś i ę  e w i k c y i  s w o b o d n e j  d o  
w a l o r u  t r z e c h  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r n y c h ,  i  a b y  ż y ­

c z ą c y  p r z y j ą ć  n a  s i ę  o b o w i ą z e k  p o k r y c i a  R a  
t u s z a  b la c h ą  , d o  l i c y t a c y i  z  d o w o d e m  e w i k c y i  
s t a w a ł y  w  te r n  w y d a n o  z  r a d y  m i e y s k i e y  w i l e ń ­

s k i e j  t o  o g ł o s z e n i e  d n i a  2 2  n o w e m b r a  1 8 2 0  r ,  
F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  p r e z y d e n t  R a d y  M .  W .

\  . >*?<_,, •

D z i e r ż a w a »

1 . W  m i e ś c i e  w i l n i e  p r z y  o s t r e y  b r a m i e  w  d o ­
m i e  I V .  K o l e g s k i e y  a s e s s o r o w e y  M i n i n o w e y  p o d  
N  1 2 8 9  z n a j d u j e  p o k o jó w  2 S  n a  n o w o  u m e ­

b l o w a n y c h  d o  n a j ę c i a  r o c z n e g o  p u ł r o ć z n e g o  lu b  
c z a s o w e g o  d l a  z a j e z d n y c h  , a  o  k t ó r y c h  c e n i e  
d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w  t y m ż e  d o m i e  u  p o s e -  
s o r a  a r ę d o w n e g o .

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e ' .

5 . S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  m o s s y  m a ­
j ą t k u  p r e z y d e n t ó w  b . G r a ń .  W i l e ń .  M i c h a ł o w ­

s k i c h  i  t y t u l a r n e g o  s o w i e t n i k a  N e j m a n a  z a w i a ­
d a m i a  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y , i ż  d e k r e t  ó c z e w i s i y  
w  t a k o w e y  s p r a w i e  z  k r e d y t o r a m i  i  p r e t e n s o r a -  
m i  n a  d n i u  i d ą c e g o  m i e s i ą c a  w  s a l i  s ą d u  
Z i e m .  W i l e ń .  o g ł o s z o n y m  z o s t a n i e .  D a t  r o k u  
2 8 2 0  ę jb ra  1 5 d n i a .  L u d w i k  W o ł ł o w i c ż  S ę d z i a  
Z i e m .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  
G r o d z .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  E x d y w i z o r  J ó z e j  N a -  
b o r o w s k i  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r k .

2, S ą d  Z i e m .  F t u  W i l e ń .  z a  p r z y p a d n i e n i e m  
z  p o r z ą d k u  w o ł a n ia  r e g e s t r ó w  s u r n m a r y y n y c h  k o n ­
k u r s o w e j  s p r a w y  z  k r e d y  t o r a m i  i  p r e t e n s o r a m i  z e ­
s z ł e g o  I g n a c e g o  K i e ł c z e w s k i e g o  i  d e b i t o r a m i  d o  
m a s s y  z a w i n i a j ą c e m i ,  j a k o  p o w y s z ł y c h  p r a w n y c h  
d y l a c y a c h  i  o  p o d n i e s i o n y m  k o n k u r s i e  u w i z a c y a c k  
n i e m n i e j  p o  u p r z e d z o n y c h  e d y k t a l n y c h  z a p o z w a o h  
z a j m u j ą c  s i ę  r o z b i o r e m  o n e y  k u  u s t a n o w i ę n i u  o c z e -  
w is t e g o  w y r o k u ,  d l a  z b l i ż e n i a  w s z y s t k i m  w c h o d z ą ­
c y m  s t r o n o m  n i e z w ł ó c z n e y  s a t y s f a k c y i ,  o g ł o s z o n y m  
n a  d n i u  1 g  p r a e s ę h t i u m  a k c e s s o r y y n y m  d e k r e t e m  p o ­
s t a n o w i ł  t ę ż  s p r a w ię  w  p r z e s ł u c h a n i u  s t r o n  s p o r o w  
z a ł a t w i a ć  1 k o n k l u d o w a ć  w ' t e y ż e  s w e y  s ą d o w e j  
i z b i e  w  s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h ,  d  j a k o  p o  u p r z ą t n i o -  
n y c h  j u ż  w s z e l k i c h  k w e s t y  a c h  t a k o w ą  s p r a w ę  z r y -  
w a ć b y  m o g ą c y c h ,  z a d e t e r r n i n o w a ł  w z i ą ć  w  n a m o ­
w ę  d o  o s t a t e c z n e j  p r y n c y p a l n e y  d e c y z y i .  n i e j i r z e -  
m i e n n i e  w  d n i u  1 n a s t ę p n e g o  m c a  d e c e m b r a ,  ż e b y  
w i ę c  k r  e d y t o r  o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  a  t a k o ż  d e b i io -  
r o w i e  n i e w i a d o m o ś c i ą  w  c z a s  p r z y s z ł y  z a s ł a n i a ć  s i ę  
m e  m o g l i  . 1 w  z a m i e r z o n y m . t e r m i n i e  s t a w a l i , z e  
z  o c z e w is te g o  w y r o k u  d la  n i e ł ą C z ą c y c h  s ię  i  n i e s t a -  
w o j ą c y c h  w i e r z y c i e l i  a m i s s y a  i c h  p r e i e n . s y o w  z a ­
p i s a n a  b ę d z i e ,  a  z  m e  s ł a w  a j  ą c e m i  d e b i t o r a m i  o -  
c z e w i s t y  n a s t ą p i  w y r o k ,  z a t y m  w y d a r z y ć  s i ę  m o ­
g ą c e  n i e p r z y j e m n o ś c i  t e ż  n i e s t a w a j ą c e  s t r o n y  w ł a ­
s n e j  m nie p r z y p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n y , z  odwołaniem

s ię  d o  p o p r z e d z o n y c h  j u ż  k i l k o k r o t n y c h  a w i z a c y o w  
n i m ę y s z ą  o s t a t e c z n ą  d o  g a z e t  K u r .  L i t .  z a m i e s z ­
c z a j ą c ą  s i ę , w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  z a w i a d a m i a  
s t r o n y  D z i a ł o  s i ę  r o k u  1 8 2 0  9 b r ą  z g  d n i a .  U r ­
b a n  J a z d o w s k i  F r e z .  Z i e m .  i  k a w a l e r .

2 .  S k u t k i e m  R e m i s s y  S ą d u  G ł .  W i l e ń .  2 g o  
D e p a r t a m e n t u  d n i a  1 m a r c a  1 8 2 0  r .  o r a z  w y ­

n i e s io n e g o  o b w i e s z c z e n i a  j j a k  n i e m n i e y  p ó ź n i  e y  
n a s t a ł y  e h  r e z o l u c y o w  w  t y m ż e  S ą d z i e  G ł .  S ą d  
t a x a t o r s k o  -  e x d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  
W o j e w o d z i c a  W i t e p .  i  k a w a l e r a  J W .  A n t o n i e g o  
P r o z o r a .  m i ę d z y  j e g c .  w i e r z y c i e l i  d n i a  1 0  l i ­

s t o p a d a  t e g o  1 8 2 0  r .  d o  m a j ę t n o ś c i  M a z u r y s z e k  
w  p ł c i e  W i l e n .  p o ł o ż o n e j  z j e c h a w s z y , r e a s u m p c j ą  
s ą d ó w  z a p i s a ł ,  w z g l ę d e m  i n w e n t a c y i  r o z p o r z ą d z e ­

n ie  u c z y n i ł ,  a d m i n i s t r a c j ą  u s t a n o w i ł ,  a k t a  i n k w i ­

z y c j i ,  w e r e f i k a c y i  i  k a l k u l a c j i  p r z e z n a c z y ł ,  s p e ł ­
n i ć  p o m i ą r ę  z a l e c i ł  ,  k o m p o r t a c y ą  p a p i e r ó w  n u  
J W W .  A n t o n i m  i  Z o f u  P r  o z o r a c h  W o j e w ó d z .  

W i t e p .  K a r o l u  i  L u d w i c e  P r  o z o r a c h  O b a z n y c h  
L i t .  o r a z  n a  s i a r o  z a k o n .  B e r ć e  A s s i e  i  j e g o  ż o ­

n i e , t u d z i e ż  n a  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r a c h  ,  p r e t e n s ó -  
r a c h  i  d e b i t o r a c h  A n t o n i e g o  P r o z o r a  d o  k a n c e l l a -  
r y i  S ą d u  G r o d ź .  W i l e ń .  n a  d z i e ń  5  s t y c z n i a  s 8 a i \  

t o k u  p o d  k a r a m i  s p r z e c i w i e ń s t w a  z a d e t e r r n i n o w a ł ,  
t u d z i e z  w s z e l k i e  j s w e s t y e  a k c e s s o r y y n e m u  s t o p n i o ­
w i  s p r a w y  w ł a ś c i w e  z a ł a t w i w s z y ;  t e r m i n  p o w t ó r ­
n e g o  z j a z d u  n a  d z i e ń  3  m a r c a  1 8 2 !  r o k u  p r z e ­
z n a c z y ł  ,  w  j a k o w y m  t e r m i n i e , a b y  w s z y s c y  k r e -* 
d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  s w o j e  s t o s u n k i  d o  f u n ­

d u s z u  J W .  A n t o n i e g o  P r o z o r a  m a j ą c y ,  p r z e d s t a ­
w i a l i ,  s u b  a m i s s io n e  p r e t e n s y y ,  z a ś  d e b i t o r o w i e  t ł ó -  
m a c z e n i a  w  z a r z u t a c h  i m  u c z y n i o n y c h  z ł o ż y l i  
p o d  o b a w ą  z a t w i e r d z e n i a  t y c h ż e  z a r z u t ó w , p o ­
s t a n a w i a  i  o s t r z e g a ,  a  d l a  w i a d o m o ś c i  s t r o n  i  
o s ó b  i n t e r e s s o w a n y r h  z a w i a d o m i ć  p r z e z  t r z y k r o ­

t n ą  a w i z a c y ą  w  g a z e c i e  K u r .  L i t .  d e t e r m i n u j e ,  i  
z e  t a ż  a w t z a c y a  R e d a k c j a  d o  g a z e t  p r z y j ą ć  m o ­
ż e  p o ś w i a d c z a .  D a t  1 8 2 0  r .  l i s t o p a d a  1 2  d n i a .  
P r e z y d .  G r o d z .  P .  Z .  A n d r z e j  B o b r o w i c z  E x .  
d y w i z o r . S ę d z :  G r ó d .  B r a s ł a w .  B o n i f a c y  W i n c z c t  
E x d y w i z o r .  A d a m  Z a p a ś n i k  S ę d z .  G r o d z ,  W i l e ń .  

i  E x d y w : W i c e n t y  D a u k s z a  S a k r e t a r z  G r a n i c z n y  
A p p e l l .  W i l e ń .  i  E x d y w i z .  R e g e n t .

' ' I

ó .  S ą d  z j a z d o w y  r o z b i o r  f o r t u n y  J W .  B a l ­

t a z a r a G r a f a  K o m o r o w s k i e g o  P r e z e s a  S ą d u  GL 
W o ł y ń s k i e g o  i  k a w a l e r a ,  z  m o c y  d e k r e t u  W o­

ł y ń s k i e g o  S ą d u  d e p a r t a m e n tu  c y w i l n e g o  r o k u  t 8 i 8  
m c a  m a j a  1 3 d n i a  z a p a d ł e g o ,  n a  g r u n c i e  m i a s t a  
Ż y t o m i e r z a  u ł a t w i a j ą c y ,  w y s ł u c h a w s z y  w n i e s i e ­
n ie  o d  t e g o ż  J W .  G r a f a  K o m o r o w s k i e g o  p o d a n t  
z  w y r a ż e n i e m :  i i  w  u ł a t w i a j ą c y m  s i ę  o d  d n i a  
1 m a j a  r o k u  b i e g ą c e g o ,  d o  t e g o  c z a s u  r o z b i o r z e  

J p r t u n y  t e g o ż ,  z  p r z y c z y n y  n i e s t a w i e n i a  s i ę  JW,L 
J ó z e f a  A u g u s t a  P i ń s k i e g o  S e n a t o r a  i  k a w a l e ­
r a  o r a z  i n n y c h  z n a c z n y c h  d e b i t  o r  ó w ,  p r ó c z  z a ­

p r z y s i ę ż o n e j  j u ż  w  z u p e ł n o ś c i  p r z e z  t e g o ż  J W .  
G r ą f a  K o m o r o w s k i e g o  k o m p o r t a c y i  d o k u m e n t ó w ,  
ż a d e n  p r a w i e ,  a  p r z y n a y m n i e y  b a r d z o  m a ł y ,  u -  
c z y m o n y ' z o s t a ł  p o s t ę p ,  a  l u b o  d e k r e t  S ą d u  GL 
n a  r o z b i ó r  f o r t u n y  w s p o m n io n e g o  G r a f a  K o m o ­

r o w s k i e g o  w y p a d ł y , pozwolił wprawdzie zaocznie



względem niestawiących się w tym dziele postę- 
pywać, niechcąc jednak n igdy  .tenże G ra f  Komo­
rowski z  zaocznoki debit o rów swoich korzystać, 
prawie na każdy  z odbywających się zjazdów  
-rozbiórowych termin, wydawał pozw y  wzywając  
onych do stawienia się i. attentowania wprowa­
dzać się mających przeciw nim kategoryów, cho­
ciaż więc wszelkie takowe kroki powolności po­
żądanego przez tegoż J W .  Grafa Komorowskie­
go końca rozbioru me przynoszą , niechcąc jednak  
i  teraz by d i  w tym pnrozumithhi, ze skiuapliwie 
i  z a o c z n i e  działa, umyślił raz jeszcze przeź w y ­
danie p rzy  pozwów wezwać j u ż  do ostatecznego 
w  sądzie zjazdowym postawienia się tychże 
swoichj dtblióTÓw, k tórzy  gdy  w różnych^ i odle­
g łych  mieszkają stronach skąd wypada, ze w yd a ­
nie przypozwów dłuższego nieco wymogą Czasu, 
uprasza przeto, aby ze względu wyżey p rzyw ie ­
dzionych. p rzyczyn  nie onemu wprawdzie lecz 
debitorom tegoż dogodność przynoszących, dal­
sze ułatwienie rozpoczętego z jazdu  zalimitować , 
i  trernin następny do dnia  i  grudnia roku teraz. 
zam ierzyć , aby zaś o tem tak kredytowie wspo- 
mnionego Grafa Komorowskiego jako  i debitoro- 
wie za granicą państwa Rossyskiego mieszkają­
cy  wiedzieć mogli dla dalszego w t e j  mierze po­
stanowienia raportem Sądowi Gł. Wołyńskiemu  
przedstawić, dla obszernieyszych zaś  ó tem wia­
domości , i dojścia onych do osób, których to 
interesować może, do Redakcyi gaze ty  Kur. L it.  
z  żądaniem umieszczenia takowego wniesienia, ja ­
ko i wypaść mającey na nie rezo luc ji  odnieść się, 
postanowił. Gdy się okazuje że po zaprzysię­
żonej z  strony massy komportacyi dokumentów, 
za  otworzeniem likwidacji od dnia 4 maja roku 
biegącego, pomimo dozwolone wierzycielom uła­
twienie i poprzysiężenie stosownie do przepisów 
prawa 1768 roku należnej z  ich strony kompor­
tacyi przed aktami naybliższemi ich mieszkań, 
w  małey bardzo liczbie ciz wierzyciele długi swo­
je  do zaliczenia przeds taw ili , debitorowie zaś  
zupełnie nie stawią się, przez co dzieło n in ie j­
sze rozbiorowe tak ■ w  ustanowieniu massy jako  
i  długów , skutecznego postępu zyskiwać nie mo­

że, p m y ią w szy  zatem w uwagę żądania J W. Gra­
j a  Komorowskiego , 1 na dalsze dzjeła rozbioro­
wego skutecznienie,z zachowaniem w  l i o ś c i  wynie­
sienia przypozwów dzień 3 mca grudnia roku 
teraźniejszego 1820 przeznaczyć i przez łączony;  
aby zaś o tem postanowieniu tak kredytorowie 
Grafa Baltazara  Komorowskiego-jako i dtbito - 

,rowie chociażby za granicą Fańs-twa Rossyy-  • 
skiego mieszkający wiedzieć mogli, tedy^o tćm 
tak Sądowi Gł. Wołyńskiemu departamentu cy ­
wilnego raportem przedstawić t przedstawiono, j a ­
ko też dla publicznej wiadomości postanowienie 
niniejsze dl.a ogłoszenia przez  gazetę do Redak­
cyi Kur. L it,  lprzesłać i przesyła się. Podsę-  
dek Ziem. Ptu Zytomirskiego Ignacy Dobielewiki« |

P r z e d a  i .
2. Od Litewsko- Wileńskiego guhernialncgoRzą-  J  

du ogłasza się: iż z powodu niejawienia się życzą-  ■§ 
cych nabydź domu drewnianego na podmurowaniu, 
w miasteczku Starych Zabór, w płcie Sźawelskun, j  
żyda HF ul f  a Sury mana, i osobno należącego do m e­
go składowego domu, w tymże miasteczku znaydu- , 
jącego się dla zaspokojenia przysądzonych na  
wspomnianym Sury m an ie , dekretem magistratu 
miasta R y g i , za odkryte u niego1 zakazane towa­
ry, pennych rub. 19.022 kop. gg i za papier 25 
rub. ass. i miedzią, naznaczone przez tenże gu- 
bernialny Rząd  dla tejże prze dąży nowe terminy, 
a mianowicie: pierwszy dnia 16. drugi 20 a trze­
ci 28 mca februaryi następującego 1821 roku; a 
z'atem życzący nabydz wspomniany darn, zechcą 
pyzy by dż na terminy naznaczone do teg* i  gu­
bernialnego Rządu. Dnia  17 nowembra 18:0  r. 
Sowietnik Ławrynowicz. Sekr. Kazimierz Nowicki.

2. Folwark Horki w gubernii M ińskiej pcie 
Dzisnieńskim od miasta powiatowego o mil  7 po­
łożony, w granicath pewny, mający dymów wło­
ściańskich 44 , dusz płci męzkiey wedle ostatniej 
rewizyi 181, obszęrńości ziemi i lasu do budowli 
zdatnego włok g4 do dziedzictwa J W .  Apolinary  
z Zabów Hrabini Platerowej na leżny , jest do 
sprzedania; ktoby życzył nabydz, o dalszych szcze- 
gulach w dobrach Łużkach w tymże płcie położo­
nych, lub też w Wilnie nu ulicy Subocz w domie 
dawniejszym J W .  Tyzeuhauza dowiedzieć się może.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i 4 i .

W ilno  dnia 2 4 Listopada 1820 roku  v. s.

Dokończenie Rapportu R ady Stanu Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich działań rządu, 

(Obacz Kur. Lit. N. i 5g,)

Prokuratorya jeneralna.
W  epoce zeszłego izb seymowych posiedzenia 

p rokuratorya jeneralna wchodząca zaledwo wów­
czas w rozpoczęcie poruczonego sobie dzieła, na­
leżeć koniecznie musiała do rzędu tych -władz, 
k tó re  owocu prac swoich okazać jeszcze nie by­
ły w możności.

Uchwalone na ternże posiedzenia praw a o nor­
ma! nem rozgraniczeniu i o regulacyi hypotek, sto­
sując się również do własności publicznych obro­
nie prokuratoryi powierzonych, zwiększyły zna­
cznie jey czynności, a przeto , by nie narazić po­
czynającą m agistraturę na za wikłanie i zwłokę, 
majątek krajowy od s tra t  ztąd wynikających za­
słonić . pomimo systematu oszczędności za konie­
czny uznany go , a przez W aszą Cesarsko-Króle­
wską Mość za prawidło postanowienia rządowi 
wskazanego, znalazł się tenże rząd w potrzebie 
dodania prokuratoryi pomocy , ów czasową liczbę 
jey członków nięciu nowenn powiększając.

Doświadczenie okazało , vi środek ten  ani zby­
tecznym , ani nadaremnym nie były znaczne są 
bovvieni rezu i ta ta ,  które prokuratorya uzyskała 
większey nierównie wagi przedmioty dalszym jey 
staraniom i zabiegom zostawione.

Ogólna liczba interessów , którem i proknrato- 
rya  jeneralna ysr ciągu upłynionych lat trzech, to 
jes t ,  1,(17, i 3i 3 i 1819 trudniła się , wynosi nay- 
mniey 0910.
y  Przystępując do wyszczególnienia takowych, 
oraz do ocenienia uzyskanych rezultatów i oka­
zania ważności interessów z korzystnym lub nie­
korzystnym skutkiem ukończonych, a razem i 
ty c h ,  k tóre  jeszcze są w biegu, nadmienić t a  
przedewszystkiem wypada, że w interessach pra­
wnych kierunkowi prokuratoryi powierzonych, 
pew.na tylko część jest tak ich , w którychby po­
dobne ocenienie podciągnąć się dało pod ogólne 
rachuby; większa część interessów prokuratoryą 
jeneralną zaymujących znayduje się takich , k tó ­
rych  rezuita ta  lub wartość albo wcale nie mogą 
bydź przedstawionemi , albo też po zupełuem do­
piero ukończeniu musiałyby z pomocą nneysco- 
wych pomiarów lub rozrachowań zostać ocenione; 
albo wreszcie przez wielką rozmaitość przedmio­
tów sporu , nie dadzą się podciągnąć pod ogólne 
główne rubryki i wymagałyby rozlicznych szcze­
gółowych wykazów.

Przeohiłdaąc jednak z kolei każdy rodzay zay- 
mująrych prokuratoryą interessów', następujący 
z nich co do pieniężnych ilości okazuje się re­
zultat.
1. Z  liczby 3a processów funduszu edukacyyne- 

go wygrano spraw  - 7
Pozostaje jeszcze w biegu - - 25
W artość  wygranych wynosi zł. poi. 53,610

2. Processów funduszu duchownego to­
czyło się, - - - 296

Z tych węygrano spraw - - 32
Ułatwiono bez oczekiwania wyroku - 11
Przegrano - .. _ - 6
Pozostaje w biegu - 24/
W arto ść  wygranych wynosi zł. poi. - 156,000
W artość  przegranych wynosi zł. poi. 6,o36

3. . Z  liczby 221 processów tyczących 
się funduszu miast , gmin i t. d . ' wy­
grano spraw/ -

Ułatwiono bez oczekiwania wyroku - 10
Przegrano - g
Pozostało do rozsądzenia - - _ jy4
W arto ść  wygranych summ wynosi

zł. poi. 110,000 
V\ artosć przegranych summ wynosi

zł. poi. 9)687
4. Z  processów dotyczących się fundu­

szów skarbowych - - - -5 i8

Załatwiono przez dobrowolną ugodę - ' 21
Przegrano - - - - 10
Pozostaje do załatwienia - - 217
W a rto ść  wygranych wynosi w kapita­
łach zł. poi. 4 11,000 i rubli - - 66,712

W arto ść  przegranych wynosi zł. poi. 7,367-
Ogół interessów po opiniją prokura-

5xo
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toryi jeileralaey nadsyłanych wynosi 
Z  tych załatwione - - -
Pozostaje do załatwienia - -- - 85
W artość  kapitałów względem k tórych  zasiąga- 
no pOyady iub bezpośredniey w działaniu po­
mocy p rokura to ry j , przechodzi co do pienię­
żnych tylko ilości summę zł poi. 3 ,880,000.

6. W  liczbie i 4g processów granicznych
in petitorio wygrano spraw - 5

Pozostaje do rozsądzenia - » - i 48
W arto ść  zaś wygranych tego rodzaju proces­
sów , bez popfzedniczego rozmiaru i oszaco­
wania , jak się to w y iey  r z e k ło , ustanowioną 
bydź nie może.

7. Z  liczby processów' in possesofio - 106
W ygrano i4

Wygrano spraw 70

•j  o

Załatwiono przez dobrowolną ugodę lub 
odstąpienie od processu - 5

Przegrano - - - 8
Pozostaje do ńozSadzenia - - . 129
W artość  wygranych intetesw&w tego rodzaju 

również numerycznie wykazaną bydź nie może,
8. Z 112 pertraktacyi ntass konkursowych 1 li- 

kw idaćyynych , w których własność publiczna 
z ty tu łu  swoich należności jest interessowaną, 
ukończono zupełnie - - - \ f

Ogół summ przyznanych ..instytutom wynosi 
zł. poi. - - « - - 028,000

W  innych 20 m assach , z k tórych naleźytości 
nie tak prędko zrealizowane będą , przysądzo­
no na rzecz własności publiczney przeszło 
zł. poi. - 100,000

W  ośmiu już ukończonych jnassaeh dla nie­
dostatku^ funduszów , przepadły instytutow e 
nąlezytosci w summie zł. poi. - 212,200 

W  trzech rozprawach z kuratorami mass in- 
s ty tu ta  z pretensyą do naleźytości w summie 
zł. poi. i 5 i8 oddalonemi. zostały.

Reszta tego rodzaju interessów do ukończenia 
pozostaje.

9. Z  liczby 43 pertrak taćyy  sprzedaży sadowych 
ukończono - - . .,5

Pozostaje, do załatwienia - - 28
Ogólna summa naleźytości funduszowych za­

bezpieczona tym sposobem wynosi zł. .poi. g4,ooo
10 Z liczby 22g spadków bezdziedzicznych. u- 

kończono z korzyścią - - ' 2 5
. Odstąpiono poźniey zgłaszającym się1

sukcessorom lub dłużnikom - - 34
Pozostaje do załatwienia - - _
Rezultat przypadającey ztąd dla skarbu korzy­
ści , poźniey dopiero będzie mógł bydź wyka­
zanym.

1 I. Z 86 pertraktaćyy w sporach stępia kollate- 
ra lnego , ułatwiła prokuratorya ' z korzyścią 
dla skarbu

Pozostaje do załatwienia - g,.
W arto ść  wygranych dla skarbu sporów' w 'sum- 
mach zł. poi. 19,(398 i 713 ryńskich.

12. Z pomiędzy 116 sporów prawnych w zdarze­
niach defraudacyynych :

W ygrano  na rzecz skarbu “ - 20
Załatwiono przez odstąpienie od pro- 

cessu -
Przegrano sporów - — - 10
Pozostaje w biegu - - „ g-
W artość  pewney części wygranych sporów 
wynosi summę zł. poi. -  - - l6>4oo

1 o. Interessów processowych z massą Xięcia Do­
minika Radziwiłła  toczy się w wileńskiey kom- 
missyi 54. W artość  windykowanych tam przez 
skarb naleźytości wynosi zł. poi. - 704 oco 

Windykowany ch przez insty tu ta  zł.pol. i .oqs’onr.
Processa te oczekują w  swey kołei n a ro z t rz v  gmeme. trzy-
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i 4 , P r o c e s s ó w  o s u m m y  k o n w e n c j ą  w i e d e ń s k a  
s k a rb o w i  ods tąpione  k i lkadziesią t  r o z p o c z ę ła  
p r o k u r a t o r y a  jenerah ia  , l ecz bieg ich z woli  
r z ą d u  z a t r z y m a n y m  z o s t a ł , skoro  ro z p o c z ę ły  
się z d w o r e m  Be r l iń sk im  ukł ad y  w z g lę d e m  
sum rz e c z o n y ch ,  

l 5 . I n te r e s s a  se g re g a c y y n ę  , k t ó r y c h  l iczba 620 a 
w a r t o ś ć  w  sa m ych ty lko  k a p i t a ł a c h  żł. poi. 
7 2 8 0 0  o a r o  rozpoczę te  zos t a ły .

1 6 .  y reguł.iey« h y p ó t e k  w  w o je w ó d z tw ie  ma-  
*<>•• e?n ^ .-bezpięcąyła p r o k u r a t o r y a  w r o ­
ki 1 ' - i i i / ra w ł a s i o ś ć  publ iczną  n a  1022 nie-  
ruidiomoscia-di  mieyskrch  , s u m m a  z ab ezp ieczo ­
ny c h  1 v m  sposobem, fu n d u s z ó w  wynosi  co do 
ka p i t a ł ó w  fund us zow ych  s u m m ę  zł, poi, 634,000 
Co do kańcyów s u m m ę  zł. poi. - 56oyoco 
Co do cz y n s z ó w  r o c z n i *  s u m m ę .  zł. poi. 56 ,600 
R e z u l t a t  t r z e c h l e t n i e g o  'działania p r o k u r a ; o r y i  

j e n e r a l c e y  , zbierając  w  jeden o g ó ł ,  okazuje się, 
i i  zpa mi ęd zy  pe t  t rakfcaćyynych 1 ściśle p r o c e s -  
sowyc/ i  in t c r e ss ó w .  

a.  Z  pomyślnym sk u tk ie m  p rz e w i o d ł a  
b Z  n iepomyślnym ók oń czył a  si< si tkiem 
c. U ł a t w i o n y c h  Zostało w  c iągu pr o -  

cessu s .
W y g r a n y c h  s p f a w  w a r t o ś ć  wynos i  

w  s u m m a c h  zł.  poi. - - -  1,178,708
"Przegranych spiniu ilość wynosi  o p ró c z  t y c h  

co p rzep ad ły  w  m assach  k o n k u r s o w y c h  dla n ie ­
dos t a tk u  funduszu  zł. poi - - _ 27,024.

Do Rezul ta tu  t a k o w e g o  dodadź  na l eży  w a r -  
tość  p r z e d m io tó w  pr o ceśs o w y eh  a ie m o g ą c y cb  bydź- 
n a  t e r a z  nu m e ry c z n ie  okazam' mi  i t u d z ie ż  ogół  
od by ty ch  h y p o t e c z n y c h  i u t e r e s ś ó w ; a nakoniec  
kosz ta  zasądowe w’ t r z e c h  l a t a c h  n a  r z e c z  s k a r ­
bu  w summie  zł. poi. b 1,4.70 prz / sądzone*

Ilosc pozosta łych  do /za ła twien ia  w  p r o k u r a - 
t o r y i  j enera lney  (na t e r a z  w i a d o m y c h  i u t e r e ś s ó w )  
wynos i  1(122 ,, a w a r t p ś ć  t y c h ż e  do chodz i  w  s u m -  
m a c h  do zł. poi .  - " - _ 1 5 , 0 6 7 , 8 6 0 .

O pr ócz  l e y  w s u m m a c h  w a r t o ś c i ,  d r u g a  p r z y -  
na y m n ie y  ta każ  w a r t o ś ć  okazuje się w  n i e r u c h o ­
moś c i ach  i i i if tych p r a w a c h  , k t p r e  s k a r b o w i  lub 
i n s t y t u t o m  zakvvestyonowano , 1 k t ó r e  jeszcze pod 
sp o re m  zos taną .  Chodzi  bo w ie m  w  t y c h  wiszą ­
c y c h  pro cessach  przesz ło  o 60 wsj  i f o lw a rk ó w ,  
w zg lę d em  k t ó r y c h  własność  publ iczna  jes t  z a g r o ­
żoną  , chodzi o rozm a i t e  s z o łe c tw a  1 wóytós twa°  
chodzi  vv. dw ó c h  (sprawach przesz ło  o 12 k w a d r a ­
t o w y c h  m d  p n ą c z y  , k t ó r e  p r y w a t n i  od sk a rb u  
w indy  k u j ą c h o d z i  w  s p r a w a c h  g r a n i c z n y c h  1 pos-* 
sesoi  yynyc h  ó żas iwes tyóńowane  n a p r z e c i w  publi- 
cz u e y  własnośc i p r z e s t r z e n i e  z i e m i  k t ó r y c h  o g ó ł ,  
naym ni ey  ki lkanaśc ie  m d  k w a d r a t o w y c h  w y n i e ­
sie ; chodzi w re sz c ie  o wiel.* z a p r z e c z o n y c h  dzie ­
sięcin , o p r a w a  dó W r ę o ó w  lub prop in acyi  i t .d.

S u m m a  oszezędzen  fun dus zu  e t a t o w e g o  pro -  
k u r a t  oryi  j ene ra l cey  wynosi  w c i ą g u  ro k u  ze-

-O
ćy.5o8

no,55o gr.

J9-

5.

szłego zł; poi.
Dodawszy  do tego oszczędność 

z dw ó c h  la t prz e s z ły c h  w"'s u m ­
mie zł. poi,

W y n i e s i e  ogół.oszczędzeń z lat 
t rz e ch  su m m ę  zk  p o ! /  - _ i58,o58 gr.

Oto iest do uay k ró tsze j  treści' zebrany  ow oc  
trzech le tm ey  pracy prokura tu ry ,  jeneralney.Z w7er- 
nego tego  rzeczy w yst aw ie n ia  przekonać sie n a j -  
łaskaw iey  W asza Cesarsko-Królewska Mość 'ra­
czysz , jak ważne są przedmioty s traży  p ro k U a -  
to ry i  jeneraląey por uczone. Od rev u

• « W « J .  p u b l i o S ,  1 ”
s tw o ,  1 rozmaite m s ty tu ta .  całości  i 7  -
funduszów swoich oćzeku(a ;  a p rzec iw ni!  f 0’ 
większeby narażone zostały s t ra ty  , gdyby U z^ T  
b roncza  m ag is t ra tu ra  pozbawiona  była  środków 
zaradczego działania. M n i e m a  rada  s tanu  °ż t ć 7  
wspraw iedbwia  w oczach W aszey  C e s a r s k a  V  
l e w s k ie y  M o śc i  f „ f H  . f e
Je jowanego dla. p r o k u r a t u r y ,  forum , d o b - o d - j J  
s t w ,  d y la c y ó w  k tó ry ch  ,lo t ,d  

, asz7  Cesarsko-Krolewskiey Mości p u zw o le le m  
używała-. P r a g n ą c  atol, usunąć wszelki p o zo -d o  
z a rz u tó w ,  jakie słyszeć s,e dały z powodu t f c h -  
ze udzielonych ł a tw o ś c i , poważy się r a d a  s tanu 
p rzedstaw ić  W a s z e y  Cesarsko-K rólew skie j  m 2

p io j e k t  og ra n i czeni a  t a k o w y c h , o ile .posunięte  
już p r o k u r a t o r y i  p r a c e  w  przysposob ien iu  m a t e -  
r y a l ó w  do o b r o n y ,  bez n a r a ż e n i a  r z e c z y  pubfi-  
c z n e y  113. u s z c z e r b e k  dozwol ić  t ego  niog^«

VV t y m  obraz ie  c z y n ó w  a d m i n i s t r a c y i  k ra jo-  
w e y  dos t r zegasz  W a s z a  C e s a r s k o -K ró le w s k a '  Mość,  
w  jak im sposobie l iwagi izb i p e t y c y e  poseł  kiey,  
co  do sz czególn ych  p r z e d m io tó w . ,  w p ł y w a ł y  n a  
dzia łan ia  w y d z i a ł ó w  r z ą d o w y c h  , łub dla jakich 
p o w o d ó w  n i e k t ó r e  z h ic h  w p ł y w a ć  nie mogły .
1 m y C? Z -k ° lei móWj<5 0 dos t r z e ż e n iac h  izb o- 
by d w ó c h ,  m a ją c y c h  za cel  ro z w in ię c ie  k o n s t y t u -  
‘c y i , lub za s to so wa n ie  do ą i ey  t r w a j ą c y c h  u r z ą ­
d z e ń . _ N a y w a ź n i e y s z e m  było ź a d a m e  izb oby­
d w ó c h ,  t y c z ą c e  się w ype łn ie n ia  a r t y k u ł u  4? k o n ­
s t y t u c j i , k t ó r y  przepisu je  : aby  ka ż d e  p o s t a n o ­
wienie  było Zaświadczone  podpisem m i n i s t r a  n a ­
cze lnika  wydzia łu .  W .  C. K.  M oś ć  z up odoba ­
n ie m  p rz y zn a łe ś  t r a f n o ś ć  z te g o  w zg lę d u  w y o ­
b ra ż o n y c h  uwag"; a s k o ro  n a y w y ż s z ą  swoje  w o lę  
ob jawić r a c z y łe ś  , w s z y s tk i e  o d t ą d  pos t anow ienia  
K r ó le w sk ie  oznaczone  b y w a ja  podpisem m i n i s t r ó w ,  
i noszą  ce c h ę  rę ko yń i i  , j aka  n a r ó d  W od pow ie ­
dzialności  u r z ę d n i k ó w  pub l ic zny ch  zak łada .  Se­
n a t  oś w ja d c z y ł  t r os k l iw ość  w zgl ęde m  p os ta n o w ień  
r z ą d o w y c h  , k t ó r y c h  prz ep is y  d o ty k a j ą  linii p r z e ­
dziela jąćey  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e  od u r z ą d z e ń  
a d m in is t r a c y i  publ ics i iey , o k t ó r y c h  a r t y k u ł  qo 
k o n s t y t u ć y i  wsp om in a .  M n i e m a  on , iż r o z p o ­
rz ą d z e n ia  t y c z ą c e  się po rząd k u ,  w y k o n a n i a  i s z c z e ­
g ół ów  na le ż ą  do r z ę d u  d r u g i c h ; inne  z a ś ,  k t ó ­
re  s ta n o w ią  o po win nośc iac h  i s t o s u n k a c h  ogółii  
m i e s z k a ń c ó w  z r z ą d e m , juz n abi e ra ją  zn am io n  
p r a w a ; i jeżel iby nie b y ły  -wydane w  k sz t a ł c i e  
s t a t u t ó w  o r g a n ic z n y c h  , pow in nyby  bydź  p r z e d ­
m i o t e m  n a r a d  s e j m o w y c h .  Raczyłeś" W -  C. K. 
Mo ść  w e z w a ć  r a d ę  s t a n u  , aby  dokładnie  zg ł ęb i ­
w s z y  ten  p r z e d m i o t  , s t a r a ł a  się oz naczy ć  t a k o ­
w y  p r z e d z ia ł  w sposobie n ie śc ie śm a ją cy m  u a d t o  
an i  r z ą d o w y c h , an i  p r a w o d a w c z y c h  a t t r y b u c y y .  
Z  w y o b r a ż e ń  , jakie m a m y  o p r a w a c h  i u r z ą d z e ­
n iach  , o a t t r y b u c y a c h  r z ą d u  i S e y m u , z d aw ać  
się rpoże n i e t r u d n ą  r z e c z ą  wry p r o w a d z ić  ogólną 
d e f i n i c j ą ;  l ecz  b acząc  n a  ty le  r o z m a i t y c h  oko­
l iczności  , k t ó r y c h  w e  względz ie  p o s t ę p u  admini- '  
s t r a ć y i  z u w a g i  spusz czać  m e  m o ż n a ,  w y z n a  r a ­
da  s t a n u , iż óznaczen ie  t e y  p r a w i ć  ń iedośe ig łey  
linii m ię d z y  p r a w a m i  ad i ń im s t r acyy ne tn i  a u i z a -  
dz-earami a d m i n i s t r a c y i  s taje się na d e r  t r u d n e m  i 
p r a w i e  n iepodobnem.  Jeżeli  by ł oby  n ie odzow na  
p r a w d ą  ■ iż w s z y s t k o  •, co się t y c z e  w s pó ln yc h  
m i ę d z y  sobą  s t o s u n k ó w  o b y w a t e l i ,  w s z y s t k o  co 
m a  z w ią z e k  z ogólnem d o b r e m  k r a j u ,  wszystko 
co może  jak iko lwi ek  wrp ł y w  w y w i e r a ć  n a  w e w n ę ­
t r z n ą  jego a d m i m s t r a c y ą  , k i edy  śię w y r a z u  tego  
w  c a ł e y  rozc i ąg łośc i  u ż y w a  , Wszys tko  co się do' 
pub l icznego  śc iąga  p o r z ą d k u  , nie w  szczegółach ,  
k t ó r e  z o s ta w ić  m o ż n a  w ładz  m i e j s c o w y c h  czym- 
n o ś c i j  l ecz  w  uk ła dz ie  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  onego z a ­
s a d ę  s t a n o w ić  m a j ą ,  p o w in no  bydź p r z e d m i o t e m  
p r a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  P r z y c h o d z ą  n a  myś l  
w a ż n e  z a p y t a n i a :  czyl iby  było  zgodnie  z d o b r e m  
ogólnem k r a ju  , gdyby s tosownie  do t a k o w e y  de- 
finicyi ro z p o rz ą d ze n ia  t y c z ą c e  się z d r o w i a , k t ó ­
r y c h  w ażn o ść  dla  w s z y s tk ic h  m i e s z k a ń c ó w  k r a ­
ju jest  p i ezap rzec zo n ą ,  pol icyyne  u rz ą d z e n ia  c h w i ­
lową po w o d o w a n e  p o t r z e b ą ,  lecz na  ca ł ą  r o z l e ­
głość K r ó l e s t w a  ró ż c i ą g a ją c e  się, u r z ą d z e n ia  c ią ­
gle odmienne  w e d łu g  cz asu  i okoliczności ,  a k t ó ­
r e  prz ec ie ż  nie by ły by  o hcem i  ogólnym m i e s z k a ń ­
c ó w  s t o s u n k o m  , i k t ó r y c h  w y k o n an ie  śc iąga łoby  
się p ra w ie  do co d z ie n n y ch  w y p a d k ó w ,  jako t o :  
u r z ą d z e n i a  t y c z ą c e  się s p ł a w ó w  , j a r m a r c z n e ,  
t y c z ą c e  się w y w o z ó w  w zb r o n io n y c h  n a  jakiś czas 
z powodu n i e d o s t a tk u  , nakoni ec ,  p o s t anow ieni a  o 
r z em ie ś l n ik ach  , s ł u ż ą c y c h  , i t. d. k t ó r e  w sz ys t k ie  
ogólny ma ją  w p ł y w  n a  cały k r a y  , i w ed łu g  Łey- 
że ś a m e y  defini.cyi p o w i n n y b y  się mieścić  w  r z ę ­
dzie p r a w  a d m m i s t r a c y y n y c h .  gdyby,  m ów ię ,  nie 
m o g h '  bydź  w y k o n a n e  bez u c z e s t n i c t w a  r e p r e ­
z e n t a c j i  n a r o d o w e j ,  k t ó r a  c z ę s to k r o ć  z w o ła n ą b y  
się zna laz ła  zb y t  poźno dla zapobieżenia  z łemu,  
k t ó r e  czyn  a d m i n i s t r a c y i  w  s a m y m  byłb y  z a w i ą ­
zku  p r z y t ł u m i ł ?  Z  t a k o w e g o  r z e c z y  p o r z ą d k u  
czyl i żby  m e  m u s ia ła  w y n i k n ą ć  koniecznoś ć  aibe



Szkodliwego spóźnienia zaradczych środków, gdy- 
> aay-naieyszey z -.amay mieszkańców w ym a­

ga y o la r y , albo gwałcenia nieustannie takowego 
p awa dla. przeWażnieyszvoh okoliczności? co 
pizec .ez  musiałoby znaleźć usprawiedliwienie i 
P ~z nagitłce m ebezueczenstw o , i przez ochroń- 

ze s utki. Czyli?. i m d  w tako wem położe­
niu rząd byłoby korżystaem dla kraju? Rada 
w ! ! !  M f  sobie tako v • p v'taai4, nie mąże nie 

y mac izoy artykuł ten konstytucyi nie był 
zbyt wąznym > równie dla rządń jak dla niie- 
szkancow , i aby w r ^ w m ię c m  jego należało pó- 
mmec : iż kcnstytuóya', jako drogi skład powTe-
w 0n^.Mt r f Zy ? b ?c ?*S» p le m ie n ia , jes t  w łasnośc ią  
w s z y s tk ic h  p o k o le ń ,  a z a t e m ,  że ro z w ija ją c  jey 
ro z p o rz ą d z e n ia  b ac z y ć  usilnie n a l e ż y ,  aby ' p rzez  
t ro s k l iw ą  o b a w ę  n a ra ż e n ia  pom yślności o b e c n e m  
p f m ien ia  n a  U s z c z e rb e k , n a  szczęśc iu  p rz y s z łe ­
go ro d u  m e  u c ż y m ć  p rz y  w łaszczeń  Dla tego  r a ­
da  startu n a ra d z a jąc  się nad  ty  ni p rzed m io tem  u- 
z n a ła  r z e c z ą  p e w in ć y sz ą  dla rząd u ,  beżp ieczn iey-  
szą  d la  n a ro d u  z e b ra ć  p rzez  szczegó ły  p o t rz e b y ,  

y p a d k i  i ś r o d k i , k tó r e b y  Według sw oich ro d z a ­
jów U szykow ane i wcielone w  kodexa w ieysk i,  
d r o g o w y ,  le ś n y ,  g ó rn ic z y  i t . d .  w  jedney adrm -
n i s t r a e y y n y c h  p ra w  x iędze  w y s ta w i ły  p r a w id ła  
p o s tę p o w a n ia  i o b ręby  d!a w ła d ż y  w y k o n a w c z e y  
u św ięco n e  p rzez  p r a w o d a w c z ą , a  p r z e to  sam e
L i ! !  iZf kAsll  y  , ^y ra żn ieyszą  ! n iep rzys tępna 
liniją nad t ę  , jakąby przez  ogólna definicvą"«d- 
z n i o z j c  uiozna J uz n iektóre  z  t a k o w y c h  kode- 
x  >vv zayinują wydziały rządowe , , na przyszłe
J L i z l  ! eflief VmU bi' da“ m  ,S ły  bydź  p r z e d ,  ta  wio-
n  mbo a ;  tymczasem ta lirnia za Ueźd s,ę powiri-
3  y o L  51113 ea sj’S0 r/l |  iu 3 ufa°ści mieszkańców.

i. *!i0i0f11 °dp -‘W-ed',ial<ioś«S u rz ę d n ik ó w  w ładzę  
w y  o n a w c z ą  s p r a w u ją c y c h ,  z ap ew n ić  jest  zdol- 
n ą  p r z - c u v  wszeik.irt z ,ch s t ro n y  n adużyc iom  i 
K 7 f ?  ł o :s t a a o w i e a : e n i e N a L e s t n i -  
Ka V. c .  A. i lo ś c i  z dnia 2 s ie rpn ia  i 3 i 6  r. za
«V1u - t m  r a L  SttV1U rozw ija jące  a r t y k u ł
!  . k o u s ty tu o y y n e y , ty c z ą c y  się od s tąp ie ­
n ia  ła-uiosci p r y w a tn e y  na u ż y te k  pub liczny
£ h  min J  tovm*ch > p r s ^ d ł a c h ,  skutkach  s,vo- 

bvn*Jm a* t  r&zić naydroż- 
ol (r f  ,00WJ - pravvi > niezdólało przecież 

te  . !  - ' L .  V  \ VV 'S° ‘ lzb obydwóch względem 
if Ą p *,/' h°ri;ji,ytucyą za w i ro w an e g o  wyjątku

m ł l j f r  tey * “ * * •  k t ó " y » «
“ ekovm fa n ? ! S°mP r i lV l  ^ ’ ^ ś c i , jak s p ie rw sza  
Wszelkich L ?  S “ to w arzy sk ieg o ,  g ru n tu je  L ecz

&  &
b y  n i f L | L Ur 3m:0.rie| Z f r M y  p r y w a tn y c h ,  i e -  
I /  ' '  ' - v  ko m u k o lw iek  p rzy n io s ły  k rz y w d ę  
lecz  „ a w e t  ab y  sow ie  i'e op łaćoaem i ńie b y ty  ’ R / a d
m n T r ek o L L ' iVV’0 yV' *  ta!^ow ych  .razach na m e-  
W U  V  ,Sausi\ ł t e -V ledyney  k o rz y ś c i ,  me

y  w p j .k z e b ie  u ż y w a n ia  pow agi p ra w a  edżie 
Jas no i Wyr w aie  sp o d z iew a ł  się p rzek o n ać  ory- 
s - r  u l  7  1 o k o u ieczaey  po trzeb ie  z ich
ż  s t r o n /  1 °  *  n a w e t  hoyney
^ s t r o n y  sw ojey nagrodzie  « w te n c z a s  ty lk o  uda-
w t  y i t  C,,;'M , a o 1  powołania za s.‘,bą usta­
wienia o-dy1 n< !i 1 ,oriTi powyższego postarttij-
™ £ r ’X i n V : s £ :  s t m  * * « » < * &  u 60djr
poseisktey , któ ra  te  L  i  W,?C P ^ p ó ’3 łzby  
Mówieniem p j j i r ł a  cd <fi ^  P ^ y s ś ż e . n  p o s ta ­
wiano ozu iczyć  p rL a a d tl Y ' ('Z ? * * * ?  P° 'ef ^  W i ts. « rr  p“Ty ***£«!. . s .
m e ’ b K  r 6 ' 8 W ° b ro n ' e - l l o h 6  t a * y  
s t r a c y y L e b "  r : ’* P ' 'fn a ^ a ^  *  s ad ach  adrm m - 
s t a n o l L L  ’ !, ,br,°na  a r t .ykułd 3 tegoż  po-
śc iw ych  nie ' & *  , jftgo, .w'yroki s a d ó w  Wła-
w  L i  o n , r ! t ‘V,n HVV' ,adkl1 zapad łe  , u s p ra -U6*l:*zmn'zy ?<£**.
nia rz ą d u .  °  z niem i Po s t?pow a-

W a s a a  Cesarsko-.K ró lew ska Mość p rz e z  oyco-

w ską swoję t roskl iwość raczyłeś  dzielić życzenia 
i z b .  i rozkazałeś radzie s t anu  ro zwinąć  justawę 
powyższą  w tern ws zys tk ie rn , czegoby pot rzebę 
w skaz ywało  duświadczenie lub istotna konieczność 
opisania , i dokładnego oznaczenia przypadków u- 
żyteczuości  p u b h c z u e y , w kt ó ry chby  żądanie od­
s tąpienia własności p r y w ą t n e y  na użytek publi­
czny duz yol ineih zostało. Staje się zadosyć r o z ­
kazowi  VV C. K. Mości : zasady w ty m  celu uło­
żone i przez radę s tanu p rz y ję te ,  r  <żwimęie.ni 
zostały  w kodexie pos tępowania cywilnego z vt r o -  
skiiWą bacznością na uwagi izb. i opiekuńcze W .  
C. ,R. Mości zamiary/  A r t y k u ł  18 kons ty tucy i  u- 
t rżym ując y  s tarod awne prawo  Polskie nerńinern 
taptivabinius już jest dos ta tecznie  ’rózwinię tem  
przez  s t a tu t a  organiczne , i przez przepisy  kode- 
xu kryui  ualaego , przea  izby uchwal  mego. P rz e -  
ch idzi ł  on pr/.%z tę sarnę -izbę p iseiską , k t ó r a  
W Uwagach swoich róziyinręcia jego domaga Się. 
S t a t u t  organiczny rady stanu w ' ar tykule.  5g s t a ­
n o w i ’, iż a a żel f  u rz ęd n ik ,  k tó ry by  się stal  w i n - ' 
n y m  samowolnego t twięZiepia, lub u w ę z i o n e m u  
me dopuścił zanieść s k a r g i . jub poszukiwać sp ra ­
wiedliwości , powinien bydź’ pod sąd oddńiiy, Kio- 
dek kryminalny rtie oszczędza sur ow yc h  kar  prze­
c iwko urzędnikom,  k tó rzyby  naruszyli; wolność o- 
śob.stą fCidex postęp >waava kryminalnego do 
p rz eds taw .eaia   ̂ Seyniovvi przygotowany , wyra^  
źmey  i dokładntey oznacza pr zypadki i sposoby 
skarcenia obwinionych;  uiści Więc ,  jak się śpo- 
dziewać i i i ieiy ,  życzenia izby poselskiey, i zaspo- 
k,ói troskl iwość Nie Wymieniła izbd poseLkaj  
w  czemby i kiedy uciiybiCno' a r tykułowi  29 Ron-  
s ty tucyi ,  a śatć-n,  z Jakiego powodu po tr ze bo wał ­
by rozwinięcia  1 zastrzeżeń- J sźeli wezwą ho kil­
ku cudzoziemców aby ich wiadomości 1 talęht .ółf  
użyć nH' korzyść kra ju  1 usposobienie rtidakóWj 
spostrzeże izba puseLka, iż nie ubliż ino żadnym 
konstytucyi  zawarowaniom,  gdy po równa a r ty k h -  
ły  ó2. Oj, 34 i 36 teyże konstytucyi  z a r t .  3 i 4  
s t a t u t u  org t iWz i?go o r e p re z ć n U c y t  ńarodowey.

* m 'ł *e r dd:i st ;mu  dzienć mniemania izby po­
selskiey , aby u c h r a ł a  namies tnika , * hiocy k tó -  
r e y  Urzędnicy publiczni ogł„/zcni śą k an d y tam i  
z p ra wa do urzędów ad ■ 11 in is t r  a ć yy ny c h , była prze­
c iwna duchowi a r ty k u łu  1Ś7 konstytucyi : owszem 
dla te g o  Wyłuszczyć tę rzecz  W  C, K.. M o śc i 
przedsięwzię ła ,  że wniosek t en  znavduje co do te -  
oryi  na mylnych Wsparty  zasadach,  a w b rz ys to -  
saw-iinu , grożący sżkodl iwemi skutkami .  A r t y -  
Ku powyzey Wzmiankowany s tanowiąc ,  i i  d o r a d  
Wojewódzkich należy oczyszczanie h“ty  kand yd a­
tó w ,  na urzędy admui is tracyyne;  zamierzał  rządo-  
Wi ci j 4c tr^Ayc pe V!i,eys2i.:'gfj sposobu sądzenia za w-  
czasu o uzyteesności  urzędu,kó v, 1 poźaanm przed  
ich mianowaniem jak d d eko  będą wzbudzać u- 
taosc w  rządzonych.  Tym spęąobem ćhciała tt- 
chw ał a  ochronić rząd ( naród ą l  niebezpieczeń­
s t w a  t ram nk ow ego  1 zawodnego wyborń ; ale kiedy" 
nienaganne sp rawowawnie  się wybór  ta kow y  u-  
spravTiedli ,via , k iedy urzędri .k z ' za sżczy ten i  za ­
wodu swego dopełnia, jakiemże pra wem  możnaby 
go zmuszać do^ ubiegania się za k re skam i ,  k tó re  
kandy da tom sł*zą jedynie jak Wróżba przym iotów, * 
k tó ry ch  urzędnik  )uż dal dowody? Jak pożyte!  
cznem jest b i  wątpienia dla rządtt,  żeby oczy* 
sc.c liczny poczet ubiegających się o urzędy  pu- 
i iczne^ bez dania żadnego dowodu zdatności;  t a k  
byłozby sprawiedl iwie podciągnąć pod powtó rną ,  
a mezawsze memylną p ró b ę ,  ty ch  urzędników,

.OL zy tuz t l iezawodnieysze w sprawowan iu  u rz ę ­
dów pozyskali ś w iad ec tw o ?  Nie należy taić,  aby 
t akow e zastosowanie ducha kons ty tucy i  m e miało 
zaszczepić smutku  w  sercach dobrych urzędni-  

0 w , obrazy i oziębłości do >służby publiczney; 
ia z ych Wsźystikie ś rodk i ,  wszystkie  sposoby są 

o war  e; każde pole, gdzie namiętności,  urazy,  nie- 
ji iVV SCV Pr 2yćhylne skłonności sa w ruchu,  jest 

d nich pożądane ni ; l e c x 4dla t y ch ^  któr*v p r z e z  
w e w n ę t rzn ą  prawość nie s tara ją  się podobać jak 
s u 01 niemu 1 prawdzie,  k tó rzy  nie uległością w p e ł­
nieniu swoich obowiązków niesłuszne ściągać mo­
gą zarzuty* cóźby pozostało , jak zeyść z swych 
mieysc z żalem od r ządu i narodu,  że t ak  źle ich 
zasługi oeeail! czyhź sami wybiera jący mogliby s ię

(O



e ieszyć  z t a k o w e g o  w y p a d k u ,  k tó r y b y  ich  d o b ry c h  
u  e t r u k ó w  pozbawił,  i r a z e m  d z ia łaa ia  f  ządu  ża-  
t o m iw a ł?  Mogliby się z a p e w n e  kiedy z d a rz y ć  m ię ­
d z y  u rzęd n ik am i ta c y  , co w ła sn e  w ad y  b a rw ią c  
D ozorem  pilbliczney g o r l iw ośc i ,  n iezdoln i m ia rk o ­
w a ć  pos tępow an ia  w  sposobie ró w n ie  da lek im  od 
n iedo łężnego  u legania ,  jak  g roźnego  m u s u ,  m e  u- 
mielibv iednać  ro zk azo m  rz ą d o w y m  ch ę tn eg o  p o ­
s łu s z e ń s tw a  p o d w ład n y ch ,  i n a p r z y k r z y w s z y  się 
m ieszk ań co m , nie zas łuży liby  się r z ą d o w i .  L ecz  
p rz e c iw  ta k im  p ra w o  p rzep isu je  sposoby sk a rg  i 
śc igan ia  n a d u ż y c ió w ;  p rzec ież^  aby s ię  z łych  p o ­
zbyć  d o b ry m  ubliżać nie na leży . W .  O. K . M osc 
obey  m a ją c  t e n  k ra y  pod sw oją opiekę  dałeś  n a r o ­
dow i w z ó r  miłości, p o rz ą d k u  i sp raw ied liw ośc i:  me 
■wchodząc w położenie  u rz ę d u ją c y c h ,  w jakim się 
w te n c z a s  w zg lędem  in te re s su  W . C. l i .  Mostu zn ay -  
dow ali ,  ra c z y łe ś  w sz y s tk im  ła sk aw o śc ią  sw oją  z a ­
p e w n ić  w łaśc iw e  ich  mieysoa; nadaw czy  p o tem  k o m  
s ty tu c y a  k ró le s tw u ,  pow oła łeś  do s p ra w o w a n ia  u- 
x z e d ó w “ w  n ow ym  zaw odzie  ftięzów W d a w n y m  
p o rz ą d k u  rz e c z y  za s łużonych ,  z gorl iw ośc i  ich  dia 
k r a ju  czyn iąc  W różbę gorliw ości dia W .  C. l i .  M o ­
ści rządu .  Nie m ożna  n a ro d o w i ch łubm eyszego  do 
n a ś lad o w an ia  w y s ta w ić  p rz y k ła d a ,  jak d o b ro t l iw e ­
go K róla , i ńie w y zn ać ,  iż gdy życzen ie  izby  po- 
se lsk iey  w  p rz e k o n a n iu  ra d y  s ta n u  me mogło bydź 
ściśle za s to so w an em  do ducha  k o n s ty tu c y i ,  ani 
w r ó ż y ć  p raw dz iw ego  do b ra  k ra ju ,  u sk u te c z n io n y m  
bydź  nie mogło. N ak o n iec  , sena t  p rz e s ła ł  oddziel­
n ie  p rz e d  zam k n ięc iem  posiedzeń  zesz łego  seyrnu 
uw ag i  nad  s t a tu t a m i  orgamfcznemi o r e p r e z e n t a c j i  
nS to d o w ey , i o sen ac ie ,p rzek ład a jąc  p o t r z e b ę  Zmian, 
k t ó r y c h  kon ieczność  ^w óćhl.e tm e dośw iadczen ie  
w sk a z a ło .  Z aję ła  się by ła  r a d a  s t a n u  ro z b io re m  
p rz y łą c z o n y c h  u w a g  i powodów', ale z b y t  k ró tk i  
czas  p rzy  k o ń c z ą c y m  się seym ie nie dozw olił  wmieść 
u m ó w io n y c h ,  odm ian  na  posiedzenia  p rze sz łeg o  
zg ro m ad zen ia  r e p r e z e n t a n t ó w ; t a  p rz e w ło k a  n ie ­
s ta ła  się bezk o rzy s tn ą :  p rz y b y ły  d w a  la ta  d o św iad ­
czenia , k t ó r e  jes t  nay lep szy m  m is t rz e m  dla u d o ­
skonalen ia  pi-aw i u rząd zeń .  W .  C. K. M ość ro z -  
w a ż a ią c  uw agi sen a tu ,  nie ty lk o  w yżey  wsponmio* 
jie s ta t i i t a ,  lecz i w szy s tk ie  inne ro zk aza łeś  radz ie  
S tanu  w ziąść  pod ro z b ió r  i ro z w a g ę ,  da iąc  iey  t ę  
łibawic-nną p rz e s t ro g ę ,  iż p t a w ą  t r w a ło ś c ią  nabie-  
r a i ą  uszanow ania .  N a ' t e y  zasadzie  p ra c o w a ła  de* 
p u ta c y a  w y zn aczo n ą  z ra d y  s ta n u  p rzez  n a m ie s t ­
n ik a ,  a te  obydw a  s t a t u t a  m ż ro z t r z ą s a n e  i p rz y -  
i ę t e  w te y ż e  radz ie ,  p rz y g o to w a n e  są  do n a ra d  
izb  sey m ó w y ćh .  O b ra z  t e n  k ra iu  i czynności ad- 
rn in is traćy i  doz wolisz W .  C. K. M ość aby r a d a  s t a ­
n u  zako ń czy ła  w spom nien iem  o duchu  p ub licznym  
n a ro d u ,  o k tó r y m  znay d u iąc  uw agi w  ra p p o rc ie  
kom m isy i  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  i Policyi, niego- 
dzi się iey j p rzem ilczeć .

P rz y w ią z a n ie  do obecnego p abządku  r z e c z y  ie s t  
ied n o  i niezm ienne: samo s p o / r z e n ie  na  inne k ra -  
ie, na  s ta n  obecny ca łey  E u ro p y  w e w zględzie po.

l i ty c z n y c h  swobód /  c i ę ż a ró w  pub licznych , sk ła ­
n ia łoby  do ocen ien ia  iosu naszego ,gdyby  s e rc o m  pol­
sk im  p o t r z e b a  in n y c h  pobudek  nad t e ,  k tó r e  ich  . 
do ty c h  o łia r  unosiły .  Jeżeli  w ięc  dały się s ły ­
szeć  g dz ien iegdz ie  u ty sk iw a n ia ,  nie m o ż n a b y  ich  
bez  k r z y w d y  u c z u ć  n a r o d o w y c h ,  p r z y z n a w a ć  in ­
n y m  p rz y c z y n o m ,  lak  t e m u  k ło p o t l iw em u  p o ło ż e ­
n iu  w łaśc ic ie l i  g r u n to w y c h ,  w  j t tó r e m  ich  s t a w ia  
Zawisłość h a n d lu  od obcych , t ru d n o ś ć  sp ie n ię ż e ­
n ia  p łodów  p ra c y ,  i ten, dolegliw y b ra k  p ien ięd zy ,  
k t ó r y  uchy la iąc  s to su n e k ,  m iędzy  m ożnośc ią  a c ię -  
ź e r a m i ,  n a y m n ie y s z ą  ofia rę  czy n i  p r z y k r z e j s z ą ,  
lekk i  p rz y  sposobności n a k ła d  p rz e ra b ia  w  c ię ż a r .  
W  ch w ilach  W'oyny i n ie b e z p ie cz e ń s tw  za  o y c z y -  
z n ę  ponoszonych  o d ry w a ią  się u m y s ły  do w y n io -  
ś leyszych  uczuc iów : odgłos s ł a w y  g łuszy  d om ow e 
c ie rp ien ia ;  c isza  pokoiu  z w r a c a  u w ag ę  h a  b liższe  
i w rodzone  s to s u n k i ;  budzi n ie c ie rp l iw o ś ć ;  k t ó r a  
n ie  m ie rz ą ć  ani okoliczności , ani p rz e s z k ó d ,  w ię -  
cey  w y m a g a , n iże li  iey  Sam czas  udzielić  m o­
że , k tó re g o  ie sL  p rz e d m io te m  p rę d k o  psuć , po­
w oln ie  n a p ra w ia ć .  K o c h a  n a ró d  z z a p a łe m  kon­
s t y t u c j ą ,  i w niey  wódzi r ę k o j m i ą  sw o b ó d  i po­
m yślnośc i  sw oiey; lecz  um ie  i u m ieć  będzie  s t a ć  
się godnym  iey  ko rzyśc i  p rzez  n ie o g ran iczo n ą  u- 
fhość w  sw oim  d o b ro e z y ń c y ,  p rzez  nadan ie  m ia ry  
Uczuciom i p rag n ien io m  sw o im , p rzez  p o s tę p o w a -  
-nie c iąg łe  w  ścisfem  poro zu m ien ia  z okoliczośoiam i 
k tó re  się od n iego  s u r ó w e y  1 b acznośc i  n a  w łasne  
k ro k i  dopom ina ią .  M oże u a y s ta r s i  z n o w o c z e sn y c h  
lu d ó w  w u ży w an iu  w olności,  w ychy li l iśm y  .ten  k ie ­
lich zd rad l iw eg o  t r u n k u  oto dna, i d o p ie ro  d o w ie ­
dz ie liśm y się p r z y  zgonie, iak ś m ie r te ln a  do m eg o  
p rz y m ie s z a n a  by ła  t ru c iz n a .  Nie m y  w ięc  od ob­
c y c h  w zo ry  b rać  w inn iśm y , lecz  r a c z e y  s ta ć  się 
dla n ich  p rz y k ła d e m ,  tak ,  iak  d la  siebie w  nas s a ­
m y c h  m a m y  p rz e s t ro g ę  i n au k ę .  Nie ż n a y d ą  w ięc  
w  ty m  k r a iu  n a ś lad o w an ia  ani b łędne m n ie m a n ia ,  
ani n iebezp ieczne  m a rz e n ia ,  an i w y m a g a n ie  n ie ­
p r a w e ,  ani pozo rem  d u c h a  pub licznego  u b a rw io n e ,  
a  rozwioz-łości r a c z e y , niz r o z u m n e j  sw obodzie  
s p rz y ia ią c e  osobistego in te r e s s u  łu d zę  nić; n iech  o-  
ne  o b ląk u ią  t y c h , co oyczy zń y  nie t r a c i l i ;  m y  cu ­
d em  do życ ia  w ró cen i ,  n ie '  d o z  w olem  na  szw ank 
n a r a z j ć  s p r a w y  , k t ó r a  nas ty le  ofiar  kosztowała , 
i ty c h  d rog ich  nadziei k tó r e  d ążen ia  nasze  k rz e ­
pić i ied n o czy ć ,  powinny'. B e z p ie c z eń s tw o  osób i  
w ła s n o ś c i , o r a z  b y t  d o b ry  w sz y s tk ic h  m ieszk ań ­
có w , a szczegó lu iey  ludu w ie js k ie g o ,  s ta n o w i  w c -  

' w n ę t r z n ą  i p r a w d z iw ą  szcffiąściwość k r a i u ;  p ie r ­
w szego  u ż y w a m y  z d a r u  k o n s ty tu c y i ,  d rugie ,  le­
żeli m im o w sze lk ich  s t a r a ń  r z ą d u  , d la  okoliczno­
ści n ie z a w is ły c h  od iego m ocy. w  postęp ie  swoim 
z n a y d u ią  p rz e sz k o d y ,  ies t  dla nas o t w a r t e  pomys * 
ności ź ró d ło  w w span ia ło śc i  K ró la  d ob roczyńcy  *
W  w ła sn y c h  us i ło w an iach ,  s ta ć  się iey  g o d n y m i .

W W a r s z a w ie  dn ia  5 w rz e śn ia  1020 r» 
(podpisano) Z A J Ą C Z E K .
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2. G dy  2 rozm aitych  narodowych i  obcych sta-

w Warszawie dnia 28 października  1820 r .  Swiqcki  
M arcia  S. iV. K. P.

r o zy tn y c h  p isa r zy  w jed en  po rzą d ek  Zebrane w ia  
aoniosci pod  ty tu łem  Opis S tarożotńey Polski ju ż  
w  p ie rw szem  w yd a n iu  w yczerpane  zosta ły , przed-  
się w z ią łem  jeszcze  d ru g ą  p om nożoną  i p o p ra w n ą  
e d y c j ą  współ - rodakom  moj ? u czyn ić  p rzys łu g ę .  
Z e  zuj do d o p e im em a  tak ważnego p r ze d m io tu  
w  sw ym  celu, bo zachowanie drogich p a m ią tek  n a ­
rodu  m ającego  dzieła, wiele dopomodz m ogą  m iey -  
scowe w iadom ości , zagrzebane w podaniach  lub bu- 
tw iejące w arch iw ach  p r y w a tn y c h , w zy w a m  wiec  
w szys tk ich  współ - rodaków na  przes trzen i  d a w n e j  
Polski za m ie s zk a ły c h , w z y w a m  na  miłość w spólney  
n a m  n iegdyś  m atk i  O y c z y z ń y ,  iżby jak ie  m a ją  o 
z d a r z o n y c h  m ie js c o w y c h  bądź z podania  ba d ź  na  
p iśm ie  pozosta łe  wiadomości, takowe p r ze z  ‘danie
f n ier J rUcnC° n a Poĉ P od adresem moim lub 

. ckiego Cesarsko-Królewskiego x iq g a rza  u-  
dzielić raczyli. Podobne doniesienia w Wilnie JP  
Zawadzi w xiqgarni swojej odbierać będzie.

D z i e r ż a w a ,
3 . Od rządu gubernialnego Litewsko-Gro- 

nzieńskiego ogłasza s ię : iź termin dzierżawy  
pocztowych siacyy, w tu te js z e j  gubemii z n a j ­
dujących się poczt, skończył się dzierżawcom; na 
wzięcie więc takowych s ta c y y , od dnia 1 ju l i i  
następującego 1821 roku, na przyszłe t r z y  lata> 
zechcą życzą cy  przybydż na pierwsze dwa termi- 
n y , to je s t:  dnia 22 decembra 1820 i dnia 5 Ja­
nuary i 1821 ro ku , do miast powiatowych dla 
odbycia targów w sądach Ziem. powiatowych , 
w obecności powiatowych Marszałków i Strap-  
czych , a na ostateczny targ dnia 20 janua fy i  
1821 roku, z pewnemi ewikeyami do Izby  skar­
bowej Grodzieńskiej. Dnia 12 nowidlbra i 820 
roku , Sekretarz K, Siedlecki,


